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Nowa R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

K r a k ó w ,  N i e d z i e l a  16 S t y c z n i a  1887.
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N a pruw iu.y i, i  p rzesy ła j pocztową 
W Państw ie Niemieekiem . . • •
W m i e j i c n ....................... .....  •
Do W /ooh, Pranoyi, A nglii. Belgu,

Szwajearyi, Tureyi i iJuyeh krajów
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pooztową 1 2  centów.

Prenum eratą p rzy jm u je  nią ty lko  za  cały m iesiąc .
L in y  z pieniędzmi i p rzekazy  i'ieni§M <yia prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad ­
syłać fra n co  dc Administraoyi -Nowej Me fo r  m y  w Krakowie — L is ty  reklam acyjne nieopieczę. 

tow aru  nie podlegają opłaeie pocztowej. — Libtów  n itfra n ko w a n ych  nie przyjmuje się
Sąkopism&u> n a d sy ła n ych  P edakcya  n ie zwraca.

A d r e s  B e d u k c y i  1 A d m i n i s t r a c j i  s U l i c a  4 w .  J a n a  N r .  1 3

NOWA
R o c z n i k  V .

1 * J* ® m  ^  I* ^  A w- -je ję »r ł  —
, *aM ,*eJ*(' 0 Ww: Administracya „Nowej Reformo- \ *

d d  a s s w S E S *  M u m r k

3 . -

w R rn iń  “ “ ^ m e tra e y a  „Nowej M e fo n s w .  — M a ta z m  ń ń L  \  ■ “ rzW  pocztow e ■ 
C zyneiela — Kańó~i v kl k r»kow skie k o n eesy o n o w -ic b iu ro  (84bm ł V 1 n 'ó w n a
n ic  -  H a n d e n i  n f -  Z S k lld k  *?<> »  S uk ien n icach , -  H ?nde K M w a c k i  dom p. 
s tra o y ł zp o r ta  ta  mi ■przy  u liey  G n d z k ie j. -  O g ł o a * e n i a 7 Y n9.k leg0  1 H a li S u n . a -
następu raz po Ij c e a ^ W a  i WleI8za drobne“  pismem (petit;, r , p ie rw s i J ^ r Y ®  l .“T '  
drobn ,m po 30 c‘ l4  ? ' I e s ł 'a n e  (na 3 stronnicy dziennik a) od każdy
nełosz.enia itp.l Irz *L,:.ai_dy raz- Og*®szenJfl d o  „ K e f o r n , ^  ! 1* drukl6IB—  * “■ 1 ' ‘'n „ „ n i.... j,_ (prospekt:., cyrkularze,

S e j m u .
JLw óuu l i  stycznia.

(.Z Z . )  K lu b  lewicy uchw alił wczoraj na wnio­
sek posła F r u e h t m a n a ,  wnieść w pełnej Iz­
bie następujący wniosek w sprawie r e i o r m y
g m i n n e j :  J

Sejm poleca Wydziałowi krajowem u:
A Ś i  ab*l *fck uaj ° bsa,irfi>ej z b a d a ł  w y n i k ł  o ś ć  
d  z i » j5 * c * »  s o  »  o j . d w u d z i e s t o l e t n i e j  

” ‘ * i u o ś c i  e a m o r a ą d u  g m i n n e g o  w 
k r a j u  u » * s / « , a to nie tylko pod względem 
zarządu majątkowego, ale Uk«e pod względem 
spt łnienia zadań, w myśl §. 27 lit. b do n, usta­
wy gu innej, na gminie ciążących i z tak zwa­
nego poruezonego zakresu działania wypływają­
cych,

ogłibzenia itn.) y rzyjmuie ° K ł,k!S* e “ lłT «*® „ H e fo  -
od 100 egzem, i i  a - m W g l " !  f a CbLŚ i  od 1(1  egzemFl a a j  d l ^ eTr r ” l arze
przekazem pocztowym.   o i s *  p r‘,nalIlerat°w- — Należytohc uprasza się 0!,nt-

'  owe; Reform’'"  w ksieg  y ^ - e i i l a » p r e n u m e r a t ę  przyjm ują : 'nadef,|ad
long l Kiu.Ha d a m a ;  -  »  fik:ht«™ Altenhergal; -  \1  T a r n o w ^ T  ? ,W ł?  &
i)oskoski i Spółk-a; -  W  T a Ł ^ '!  ksif ? araia J - Al P6lla” . -  ^ T r w e m ^ R  
senstein & Vog er (także w H im bure. S  ks'?Ra rnia L. Gileczko; -  W  W i e d ^ i o  
W nU aw iu) A Oppelik^ 'i r u b .n b .u e f  Ń , “ “i " ™ '  n‘'d Meni‘m’ Berlinie, L ipsk i B i i 
i isorym berdzie) V  P a r y ż u  ^ ■ ię g in ,, .  . Mosse (takie w Berlinie Hamburgu M onachium  

ciete Mutuelle de Publicite  Ł Luxeuihurg ika  3 rne des Grands A u g jg t,„ e i go-
0 r e t  t e ,  directeur. Rue Caum&rtiu t il .

nego poruezonego „ . , „T
— ‘ nie mniej pod względem praktykowanego
w gminach naszych systemu opodatkowania gmin 
n eg o ;

II. aby w swoim czasie przedłożył Sejmowi 
wynik tych badań i na podstawie tego wyniku 
poczynił wnioski, czy i o ile —  p r z y  z a  t r z y  
m a n t u  w c a ł e j  p e ł n i  s a m o r z ą d u  g m i n ­
n e g o  __  potrzebną i pożądaną jest r e f o r m a
u s t a w o d a w s t w a  s  m i n  n e g o ,  a miano­
wicie :

a) czvbv nie należało, utrzymując gromady

s p o ł e c z n y m ,  ■ » « » * - - 1 - - - -  - - < - - 1
n *i  d o t ą d  p o d s t a w ę  p o d  w z g l ę d e m  te-  
r y t o r  y ó w , l u d n o ś c i  i z a s o b ó w  m a t e -
r y a l Dy e h :  . ^

b) czyby nakżało przy urządzeniu gm in — nie 
naruszając związku powiatowego — u w z g l ę ­
d n i ć  r ó ż n i c e ,  z a c h o d z ą c e  m i ę d z y  p o  
t r z e b a m i  i z a s o b a m i  m a t e r y a l n e m i i  
i ń o r a l n e m i  j i i s i t  » t e m i  s a m e n i i  c z y n ­
n i  k a m i  p o  w s i a - h ;

c) czyby nie należało, o s t r z e j  i j a ś n i e j  
z a k r e ś l i ć  g r a n i c e  m i ę d z y  z a k r e s e m  
d z i a ł a n i a  r e p r e z e n t a c y i  (radyj g m i n ­
n e j ,  a zakresem działania tych o r g a n ó w  
g m i n y ,  które powołane są nie tylko do wyko­
nywania uchwał repiezeutacyi, ale także do sa ­
modzielnego stosow.n a ustaw i zasad, admini- 
straeyi ogólnej się tyczących — ewentualnie, czy 
zupełna r e o r g a n i z a c j a  t y c h  o r g a n ó w  
byłaby wskazana i możliwa;

d) czyby nie należało r o z s z e r z y ć  i w y d o ­
s k o n a l i ć  n a d z ó r  n a d  g m i n a m i ,  nie tyl­
ko W kierunku zarządu majątkowego, ale także 
we wszystkich iunych sprawach prawnej działal­
ności gmin, i obmyśleć przeciw gm.nom, zanied 
bującym swoje obowiązki, środki zaradcze, które- 
by pozwoliły — b e z  n a r u s z e n i a  p r a w a  
s a m o r z ą d u ,  ustawą zagwarantowanego , złe 
usunąć;

e) czyby nie należało o r d y n a c y ę  w y b o r ­
c z ą  d l a  g m i n  jaśniej sformułować i w tvch 
gminach, w których m»łs tylko jest liczba wy­
borców, usnnąc system podziału na koła « y  
borcze. J

Między tym wnioskiem — a odesłanym dzi- 
b'»j przez Sejm do kumisyi gminnej wnio­
skiem posła T. R o z w a d o w s k i e g o ,  zachodzi 
dwojaka różnica: po pierwsze, pragnie wniosek

imacyę urzędów gminy, nadzór nad gm inam i i 
ordynacyę wyborczą, a wymieniając te sprawy 
tylko przykładowo, tem samem wskazuje, iż |);1. 
dania i wnioski do c a ł o ś c i  odnosić się mają 
lez  same różn:ee zachodzą między w n io sk ie l 
J u htm aiją a znanym wam już wnioskiem W a
s i  le w  k i e g o ,  który tern znowu od wniosku
Rozwadowskiego się rożni, że zaprowadza o r g a ­
na o k r ę g o w e  do spraw policyi gm innej i p0- 
niczonego zakresu działania. Co do tego wniosku 
zresztą, nie je s t jeszcze rzecz, pewną,- czy zostu-
L lU k r.tn 0 i ' l i  zk ioilń  ~  kl uo środku bowiem 

o nad ni,n kdował i doi id nie d >-
?eZndeni°yaPOdotJrw1JJ" h -  ał' Je s t w k(“ bie tyms?'sszztsstfgSsii
p - ł S S . 1 -

W komisyi szkolnej referował wczoraj poseł 
Ł - C z e r k a w s k -  wniosek p. A. S a p i e h y  
w znakomitym elaboracie przedstawił referent 
szczegółowo przebieg sprawy języka wykładowe- 
^ 1*SW«a - h n *szen° kraju od pierwszych cza-
nraw ;° rc!zbl0rze' zastrzegł silnie nienaruszalność 
ze stanowi I - 811 nai'<>dowego w szkołach,
środków Irt*a ' ^ ‘‘kry^z-uego wykazał cały szereg 
zuiacvt h’ n i°reilU ,nozn.*by w granicach obowią- 
8zyć — i /SabW “auke 'J§zyka niemieckiego lilep-j
działowi krajów**, mu ^ ' 0skien?; p o ł e w y m  Wy- 
ną krajową dbadał *.? wsPo ln |e z «adą szkol-,
uii dostateczne nauet*! -W .uz^ adnione «' irgi na 
szkołach średnich , JSZy 1 n,Hmieski&g° ” 
podniesienia tej nauki ' ^ ^  &DJ śro(lki
uszczerbku praw i z a l - J  Jr!,aicach usUw 1 bez 
Jest to referat bardzo n h «  ^  naro(loweg°- 
równo w swej history"?™ - gruntowny, a za-
d iktyeznej części prawy Z  ̂ |ak Puli^cznej i dy-
szkolua przy uchwaleniu ^  znakomity. 1, imisya 
zwykłym , bo całkow zebraną była w nie-
czlonków. 5  swuim komplecie 15tu

o  W l k .

f t j .  bowiem , 1 , ™ ^ “ ® “,
Mm k o m ,, miesiąca w

I! •  - ' " ' n  o c  i ” ' i ,  S e , m  m ^ 8a , l  jaw ciedo 2o albo 26 obradować.

id*2 \VVfffi^>u dziennego następuje: Sprawozda-
Z  j j m  : a kra j u t y  e g o  7,  p e t y  c y j .

zdania \ f f d z i ? / ęLP"je  Pi'flł«’sze czytanie sprawo-
wozd-inifl*. kraJeWf<r0 u/bmriLiyią^go spra

^  ''dz -ilu Krajowego. Spra*
n,isvi o-)- i'', t  ^ k z y ń & i .  Odesłano do konnsyi gospodarstwa kraiu.

Izba przystępuje, do pierwszego czytania wnio- 
pos d Alfreda Potockiego W : -z^d/niocie u g o ­

d y ,  regulującej s to s u n e k  p u ró P W  '**» funduszów 
iudeinnizacyjnyeb.

J. E hr. Art.-ed P o  to  c i  i ’ Sejm oczekuje
i . i sw..j b o .

je s t dla rządu s t .,8 ’ ze ol)ecn<L ćbwila nię
sprawy. Truduoś *' ° Wn^ do przeprawad/euia tej .jednak, ie  p0 U .SlW!,rzsć nie chcemy, wiemy 
znajdzie się odn tWlfcIllu u= 'd J  1 Węgrami 
tej sprawy \ y P° Wlednia chwila do poruszenia 
komisyi b u d ż e t  Szę odesłame wniosku nwgo do 
tej komisyi un ei‘ . y %dzę. io przewódułćfaey 

tego, który t,,'*31 WlCeprezcsa deiegaey1- &Pos. ksiaże 4 rL08i’ d° W8Póinych ° !M am S a p i e h a  *ńe może zro•

to wnioski moje załatwione będą jeszcze w ym

r°P o d  względem formalnym prosi m >Va o ode- 
sianip swego wuiosku do komisyi szkolm.l.

Poseł dr A n t o n i e w i c z  twieruzi. że wnio­
sek posła Romańezuka z istał za późno przez 
wnioskodawcę przedłożony, aby mógł by'1 lor- 
malnie traktowany jeszcze w tej sesyi Chce ten 
Wniosek traktować jako wniesek naglący. Sprawa

'   a powiem i sympatyczna. Lecz oba
na. ląc go nie przyj 

„ j Sejm poleci) kom isu 
Sesyi weszła do Izby z przed-

Pos. książę
zumieć, d l n ć O w T  S a p i e h a  m? .1J T Ł . ^ . U

" ej ma.  S
j . k  n .  W ,  m ,
czna, a zupełnie 
jak  na

kłaJlego  zastań 'V‘8l :e d& k a tla , potrzeooją- 
sianie k o t f c S ”  *  ■ « - < »  T I  
z 7 członków złożom wybnłó 8‘?

d n e j^  o S a ń A ? : ’ . dyskusyi. j j f T o k
komisy* budżeL e "  g «  - ' ■ -  h” “ *-

S o m S c a ita  , " 2 '  czytani. -  
dniej części kraju' o J Ł S ^  1
? 0 .  nanczyc.ebkirk “ S i Ł l ^ "  W-'k,;'1

.W o i e t g  S  - J i *  » *> "«►

wniosku posła 
we wscho

P łożen ia  w Ałhstacll 0 uoaiaie- 
cznej ruskie, ludnoś„- J  z językiem
wykładowym ruskim ‘

dopigro pm lfi p omtl  R .o m * ń d i ip k  a
ski u ss  .ąiujs do apdtwk
roku przez siebie jiwu
e. k. rząd iye i< »i 
» p o p im  W wafca«L^, 
w y t« e j sanu 71 d w e a

S e j m  k r a j o w y .

Posii dzenic
0  P  lU k f o j o w e g o  

eunia 1887.

n u f t | e k  P ° S i e d z e n i a  o  g a d z i n i e
M arszałet poświęea rfo czci j uznania 

zmarłego posła F ilipa Z n •• k r a , podnosząc pra
wosó charakteru j 7n i . „ ,,lności. kton
czyni, śmierć j . g „ t . |  1 * 7

dtl S l h ’- łtaden i odczytuje .p »

kowskLJo rp° wai‘zystwa gospodarskiego kra
aowskiego o ODUst.Ar.h wnntowego z po
wodu 
biera

dnia l d  sty-

11 - tej tiii-

dla 
ira- 

którc
tej

łanie d k L  .. u 3 z kl e w.‘ c z . iżby

swe Włno- 
la w  w  z esz ły m  
i s s  a ą J ..,  i .

B iS*niw„

    yz
h  Ór0dni4h i

jest znana,
wia się, że S ’ jra wniosku 
niiC, dlatego wnosi, a^y 
szkolnej iżby w tej 
łożeniem.

Poseł A b r a h a m o w i c z  sprzeciwia się wmo 
skowi p. Antoniewicza.

P o s e i  S i c z y ń s k i odpiera twierdzenie posła 
A brahamowieza, ja toby  sprawa ta nie miała być 
wużną.

Hr. S. B a d  e l  1 nie chce stwarzać srkodliwe 
go precedensu, lecz tłumaczy spóźnienie wnio­
sku Romańczuka spóźniona odmową Najwyższe, 
saukcyi. Popiera dodatkowy wniosek p * " ł" 
niewicza.

Pierwsze czytanie wniosku posłs T oruisławs 
Rozwadowskiego, w przedmiocie projt ktu dc 
zmian w uscrcju gminnym. P. TonJsław R o z ­
w a d o w s k i  uzassduia swój' wniosek.

Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej 
z projektu Wydziału krajowego wybudowania 
gmachu dla c. k. komendy żandarmeryi we Lwo­
wie. Sprawozdawca poseł Kazimierz Badani. Seim 
uchwalił w drugiem i trzecieiu czytaniu następują­
ce wnioski komisyi budżetow ej:

1) Upoważnia się W ydział krajowy do wybu­
dowania we Lwowie na gruncie i*kupić się ma­
jącym  domu własnego, któryby wszystkie potrze­
by kwaterunkowi, c. k. żandartńsryi w tem mie­
ście dyslokowanej zaspakajał, a to wraz z g ru n ­
tem i wszelkiemi wydatkami ubocznemi kosztem 
nieprzekraczającym sumy 136.000 złr.

2] Upoważnia się W ydziJł krajowy, aby nL 
.zakwpbe j f w n a  A iowe pokrycie kosztów
powyieaai użył t  pozostałości pożyczki
kyąjowsj z r, l»83, takiej sumy w gran icath  ey- 
“ ’y jaka się potrzebną

^  Krakowie
2590.

F . Ilusińsk i
Jako koszta wstawiono kwotę złr.

tymże szpitufy, p rz^.)vj e P° etatowym pisarzu w 
Pj  * ■’ t> iniieii ni t,n ° wdowia

ż.yl w myśl znanego W hirift' sZk,Jlnei, przedlo- 
dcniego. pr-jekt do Ustavkf  P- Sfanisława Ba- 
hchrzanow ą ustawę 0 nadś3 a . . r ni<' “ ialV ej do- 
dzież rezolucję o stubil z_,.y, Słkf>Iny,-h. tu-
gowych - ln*pektordw  okrę-

Namiestnik p. Z a l e s k .  oś ■ iadC2Tł  
wa pomnożenia liczby inspektorów j’t , . 8P*»- 
ministerstwie w ti.ku, i zależy tylko o j  f  n ^  
szów skarbu. Zwraca tylko uwagę na pr^Un ~ 
w,ny paragraf 31, który orzeka, że każdy ok” 0'  
szkolny będzie miał swego inspektora. p 0T5® 
nowienie takie może być krępUjącem j nieuzas4" 
dmonenc

Tego samego zapatrywania jest 8ł.m w nioske 
dawca p. B a d e n i  i wykazuje, że n a ę* 7, 
gów w 40 postanowień e to me moo-łr » °i ^  
Za8toSo wania. nalesć

P M a j e r  imieniem komieyi szkol ‘ ■^
« h o . u i e

■ M i e j  okrsg„ .c j .  ' “ i t 0"® .czego F .0 J

w ł s O M i a  “o k !“6ó t  " i .Y lń w - ' ,f c ,gd t  1,1,0Ł f -  
m ę  w i f a ,  E, , k „ „ , S j j  wh A rŁJU,- m -  
J^is okazuje »ie szkodiiłro i * SoOsowną.

szkolnictwa. L* piei i Rn  Pfowadzenia spraw  
 -----------  P16J ^  8ka« ^ s ó  a U : n n J .  .

d, a g a .  rUoKjin w  sz k o ła c h  -ćrtdniAfe J i^A ow yoti 
na idazfotw enej geaji Mjntfwaj
Przypisuje to brakowi dobrych infornnfeyf. Mo- 
wc wyraża życzenie aov w ministerstwie

Lalej podnosi mówca ie  po** Lw,,,wem,. ™  
“l  k o.  ̂ j 8zk°ły  ruskiej w mia9tk"h f  l,eyJ-
skich. Skoro okazało s e że dro?a uśtawddswi za 
me doprowadziła do rezu ja tu , mowia pozesta­
wia uznaniu rządu oz* i i e b , » l ^ oby Uf'iec , s^
do drogi 6£zekntvu’ • w  i * * to r*a j _ Ti • ; ^ AOKUty w n e i .  W szakże w  . , >

spraw

Fruehtm ana, ażeby dzieło h ^ fo^  ^  r - z ? - i  Z *  wno« o
prządzić dokładnem, szczególowem zbadaniem fak - ' na tei t  miSyi Podatkowej z P0,ecen,era; i 2
tycznego stanu rzeczy, podczas gdy w nio^k R„. u c h w iliła ^ ' Zdała 8Praw «- " "  Izb“ ^

Pos. S m a r z e w s i r i  cznainiia imieniem ko- 
misyi budżetowej że prace w komisyi budżeto­
w y zostały ukończone i prosi p.
żadne petycye więeej nie były ł»rzyd*rthne ko­
m isji budżetowej

; 1  O--- n^uuauieui iaK'
tycznego stanu rzeczy, podczas gdy wniosek Ro­
zwadowskiego już stanowczo sprawę rozstrzyga i 
poleca zaprowadzić okręgi gm inne, czyli gminy

S K a a r # :  J
w jch  (uśtęp a)także w ażnj sprawę

?kif “L Pojawia l ^ Z W ^ i  w tei 7 f °kiej Izbfe j est * p “ P • ,. l373 szkuł ln
dewych ruskich a nie J “  d ,J kształcenia uau

t S J S U L  ł * » .  ^ '?  rseminaryów nauczycielskich "p°lsk'icb- , 1 * 
(Izie są 4 senainarya z tik  z- aną naiiką utrą-
swistyczną, jadnakze  utrakwizm t0B tylk0  Da
papierze istnieje. Zdaniem uowcy, należałoby 
założyć nowe sem inaryum , którego brak i tak
wielce uczuć 8lę dajlł> jfeże]’i oWri6 przyznr.je- 
cift Rnrawie rusH^.- . c. ^  do niej
JMarszareK w mowie zagajającej

.... -  ,  pan
przywiązywał

a w y h a * « 5 ?  I l v u ^  aP7. v w jua ^  iinajafearo iriu rfan .
krajowym w 4 1/* %iSss t&r&z S r " '  i*" -  •'

do w y k łó c a n ia  budowy, Ż
130000 z ł r .  resztę zaś zw ró c T ł^  ?
życzki kraj. z r. 1 8 8 3 . * dl‘ ^ ^ u s z u  po*

żądanie kilku posłów- ,  -
punkt porządku dziennego a m i pk C(,| a * 
rozdan ie  komisri budżetowej 0 7 Wk » :  »pra- 
szpirala tarnowskim półuocnef e Odbbhowaniu w 
budynku. Izba przystępuje do Y frjut< ,wego 
ktu to jest do spraw ozda’,ia t n “ 33t?Prl'*2 ') Pu“- 
o budowie Lrowiarni n fcukładz > !f?J buóżetowęj
na Kulparkowie. Sprawozdawe u  JD^kanych  

W dyskuSyi zabrał g ło su  P , 1’- , a;upner- 
ze względu na dostawę tańszesr.) 1 i>ł',tlł' aby 
kaojck, obok k ro n ia rn , . j b f d o ^ ^ , 1^ ;
źnię.

Sprawozdawca wyraził Rje 2 „u , 
tym wniosku, k tó r, y.kracza w J ™ anlew 0 
wy działu kraiowe^o bez niim-koj • f^m stracy e  
* ^  M  m  o f i z b a d a n i ^  

Poprą. ke p. P „p M ,  o i a S S b  
Upoważu.ono W ydział krajowy 

oddziału ocznego przy szpitalu św ię te p o 'Ł a z a r^

wodniozącym rart» 6 r  L-- P ^ J ta ^ a ,  pw^9.
go tvlko - J'e»t starosta, lA Jre-
5 -: ,y lk 0 . nam iestnik u u że  p o  iagnąć do odpowie 
d z .a ln o śc , r? da o k r ^ o ^ ś f f S ?  P r o s i ' ®  
aby zatrzymać § 37 w całóści. 7’

t e p , - '* 'M g0 H » 8 « W Ł .

N astępny § 38 wzniecił dość, niepotrzehm t j .  
skusyę w slę td k  poprawki biskupa k< S J óf s s  kr / h,,uv ™ w»(
na szkol, p , b l “ z F - Ś f  oLt;:f:0' ,ei Kt5‘ko 
Z o l u  fil ID ,1 • Prz“mowach pp.

8 * w '

b , B  ‘V 1 ‘ S f r ^ J S iBez rozpraw ) ucnwa*oao u^ecp m ac l 
kom sy .g o e p c Ja ra tw a ta y u w ^ o , 
p. Struszmewieza. Praez

I  Sejm przyjmuje do wiadomości spraw™ * 
nie Wydziału krajowego o krajowych ł 'ż .  
szkołach rolniczych. *

II. Seim poleca Wydziałowi krajowemu rozp i. 
sanie konkursu na napisanie odpowiednich d u  
niższych szkół rolniczych podręczników naujco- 
ry c h  i przeznaczŁ, na ten cel w budżecie krajo- 
wyrn na rok 1887 kwotę 500 złr.

111 Seim poleca Wydziałowi krajowem u, by 
na podręczniki naukowe dla bzkół niższych ro 
mczyeh postarał się u rządi o odpowiednią sub- 
wencyę ze skarbu państwa.

Bez dyskuayi również uchwalono następującą 
rezolueyę w sprawie komasaeyi gruntów:

„Seim Królestwa Galicyi i Lodom eryi. wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiam uznaje po­
trzebę rychłego wejścia w wykonanie um*w o 
komasaeyi gruntów dzieleniu gruntów wspólnych 
i o oczyszczeniu lasów oJ gruntów cudzych j 
poleca Wydziałowi krajowem u, a l /  w tym celu 
dalsze poczynił ‘M  w myśl reskryptów e k. 
m inisterstw a rolnictwa * ^nlŁ 70£!*U(?ma 1883
1- 16.277 i z dnm ?7 s i e r p #  1880 1. 6 8 0 ;  _Y

o p o w i A D A j r i E  m a ł a

•pisał

A d a m  B e ł r i k o w s k i .

B Z A

(Doko ńeztiiis.)

pan*don, S - mnio ś c i aue ,  tuż nad głową
jeszcze z Daniuńai/^u port;,je<; z ât dawniejszych, 
lo# w Qlin ^wielkT^*^^ czasów Podobieństwo by- 
eztm już me była’ f i®  przedstawiał on to 

“j ? * i,lll4 dzieWCiEV”;'edo^ ia le z o u ą ,  spokoj- 
1 wiotkich kształtach c i ^ 9 « pogodnych rysach 
aksamitne soojrzenie na o b r if i j  jHj uśmiech ani 
bTe tej kuszącej s iły , w ł l ^ l ' / .  “ e miały w 80 
nym rozkwicie 1 z ro z b u d z o n e j k° bkcię  w peł 
ury , która tak bardzo drażniła n w ty ak tami ita- 

7 ^ g,Dale' Je pl “guienia
nio rJ 7 iZ toru za pierwszym niemal u , 
ni dom Se, ara7 p ! .ąZa<5 nowflg;' Pa!,,ł,a -
m o w ę ,  d )  k t ó r ^ T T e d ” 11̂ ^  U t r Z J m ^ “ d ‘ o t  
dzie -lowem i tU 1 <ł̂ -
naftżałńin. W s z y s t k o ^  Sze bardzo z r ę p z j^  
wzbudziło we mnie nW e’ w “ i W ' ° ^ '  
które z dawnami w raS -m  ‘ UCZUYa

a o ,  S U g f c

tych dwojga dzieci, które w milczeniu iP*P * * 
przysluch.wały. Oo chwila też odwracałem g<° 
wę w ich s tro n ę , jakbym chciał się na0lZ“ 
przekonać, czy one rzeczywiście tam sto,ą P 
trzą na m n ie , -  na m nie , ktprego najsiln e 
szyra było zamiarem zawiąza,5 r o m a n s  
matką. An

Byłem nie swój, roztargniony 1 rozstrojony ■
najwyższego stopnia. , _anaiczy.

Ta kobieta, którą nicduWDu z t a k ^ ^ p a c z y
woś-.-ią chciałem posiąść i któ.W siedź - - '
naprzeciwko jnni^i 0  ̂ i
prawie z oczu, nie byłe dla mnie obecną; ^ l e ­
dwie słyszałem jej głos, jak przez sen, bo w tym 
samym czaaio byłem za;ęty lnucini całkiem my­
ślami i ol razami, która* przesuwały mi się przed 
oczyma duszy. Z teraźniejszości przerzuciłem 9ię 
w przeszłość i w przyszł śc spojrzałem. _

Cała historya tej, której kochankiem chciałem 
zostić, stanęła prz-demną tak jasno i dokładnie 
jak gdyby mi ona ją sama w tej chwili opowia­
dała.

Widziałem młodą i ni6w:nną dziewczynę p r^d  
i i t j ,  jak mi ją  przedstawiał portret wiszący prw- 
dem uą, —  „Jt,że siero tę , może córkę bedpei 
wdowy, nie mogącej dać sobie rady na swiecie.-- 
l » j BWCZyiia lirócz urody i wdz ęków nie 
cje nfgd innego paszportu do przeiśeia przez ty- 
Młodzt ug-° iunMgo posagu do wyjścia za mąt.-- 
pałał n’«, 0rjr'n vi i luk łechtał zmysły i. la  _ , mlętwoH*; „u.- i; ^  nio; \,nP

sama, rządząc się więCej rozsądkiem. niż ®®r(*em 
przyjęła t« propozycję, jako ;«dyny dla siebie ra 
tunek. Uośc, że została jegr żona--- N ,e dłu2°

mąż. 
roż­

nie * chcieli się w niej kochać
Się CzłoHtejJ prowad/ić nrzed ołtarz.... Znal dl 
mu dzi

została matką.... Mąż kocha/ ją i ubóstwiał, dał 
jej uczciwe i zasłużone poniekąd ifflig.'da* )eż Przez 
usilną pracę dostatek i pewnB stanowisko towa­
rzyskie. Nie żądając od ni(j  wjei0 , bo jasno poj. 
■nował obustronna położenie, nie wymagał miło­
ś c i , chciał tylko przy wią/.au'ja j ,zacunku. a po­
nieważ v,ierzył w jej szlaehetuość, zostawił j Bj 
zupełną swobodę.... M łoda żoua nie zawodziła 
tego zaufania; ani sama sobie , ani świat jej nie 
mógł zarzucić żadnego k ro k u ,’ który byłby z g ­
inaniem obowiązku w .. A lo'zarzew ie m iłości, 
które nigdy « mej n e b.n-huęło płomieuiein. 
tliło się tai mui-, przyg!uS/0|)e w sercu. Potrze- 
oa byłe tylko sposobności j edue£o podmuchu 
wiatru, ażeby rozgorzało, aż i,y prawa natury 
pokazały się silniejsze od g j0t!u Obowiązków i rao 
ralnego przym usu... P ie r w e j  lepszy niegodzi­
wiec, z brudneini zamiarami w duszy, ale z na-
miętuem sL-wein i p łumi(,njtMn w 0 gu.. m ógł,
M zy ttt‘jiłc za s*ahosci tej kobiety, która dotych­
czas pełnem sercem nie żył,ki a choć jedną chw 
|g tak żyć p ragnęła , spróVvadzió ja z drogi p n .  
wej i zrobić -lit całe życie uieszczęśliwą ...

Tym niegodziwcem miałem 1 , u — ja.-..
I  itwo sobie wyobrazić, ja^  inękę P ^J  podo­

bnych aizuciach stała się d fa mnie rozmowa z 
pięknij kobietą. Ja k  zoaw ^uia wyglądałem chwili 
w którejby się nasze sam na sam skończyło.

I  ona w końcu musiała p02na,i mój stan n ie­
zwykły, Jej oczy. które z podatku  chętnie ści­
gały m oje, lub na mej tworzy 'spoczywały, 8z„_
kały potem w przestrzeni jakiegoś punktu opar­
cia , a w reszcie, jakby zmęczone easunęłj Bję 
powieką i spuściły ku ziemi.

i serdecinyln uam ie/heni WJw« ri d ,"Jl'- 'lu .z iivm  I óobrze je s t  w rodlln110*  ,  Jle - ( t,,ra  m« 
» « .  p t M n i o r t e m  , f  ' i -  u £ Z , ! * « • « ■  8 *  r

ten s a r l t m  7 ,  Wyna^ d^  to lekceważenie, 

bie p S aP0: cy 1 7 ’’ ? ka mi -  iego oso-
«ytraym ać 7 m UuZej W tvm domu
letn ż™ mi« J  I ”  J  m ‘ 8‘? W gło# iu ’ cz“ -“ < fe mię Cos dusi.
ka .“ '^ Y ^ a łn y m  pośpiechom , bąknąwszy kiP- 

Iow bez zw iązku, jakby mi cc mmle nrzv-
Stweln"6- ?df brał,Y POtognałąiw się z gospojłar- 
(*i im - /  l  T 16 dotkuąiein lo ńcami palców wy­
ciągniętych do mnie ich dłoni.

Widziałam tylko ty le , że ona miała twarz *8'», rao  fcyidj u u a  m i a __. . . ___ #
cam urzoną i żegnając mi ę ,  patrzyła w riem ię ' 
ze )ej dzieci, kiedym pierwszy krok do wyjść'8 
robił, wyprostowały się nagle! p o n io s ły  g^wki, 
jaiiby ucicszoue i wesoło po sob e spojrz*fv- ”

Może in s ty n k t, wrodzony nierozumny® f f7 .  
rżeniom i dzieciom, powiedział im . ś® P 
ten. eo chciał być uwodzicielem ich matki, a - 
że ucieszyły się z tego źe matka m0
teraz czas dac im drugie śniadam* a
7,n tt7in^7| >4/11 y

Jeszcze prędzej, niż przed aa  g6’
r ę ,  zeszedłem na dół. Uciekało®, jak spłoszo­
ny — złodziej. . .

Odetchnąłem dopiero swobodniej świeżem po­
wietrzem na uiicy i obraw szy bezładne m yśli, 
byłem w stanie przyjść do wyraznoi refleksyi.

— N ie , — mówiłem do sieb ie , —  ja_ nie 
będę tym niegodziwcem 1 Tę kobietę, której'dziś

— Ol
rok,

E ;  » o ^ z^ca

tej- reputac i, od /  z« - .w e  żye„  , 
dzi wyrobiło. ^  u *  nim roię y
ty , oŝ f * L  człowieka, £  7 « ś ć  i dPc 
djszność t ^ ^ o r / y ł  i e * 7 [ y « m  d
8Wego dom* w y c i a t h l ^ i i 8 ńci,ka<5

i k e z e m n i k ! S i ' 7 2 C m “ 18' * 0
V  se-u ' d' - ci Wiałyby t if°7 ° °  ’m '‘

tta r  . “ ‘o u o w ie r z a ia c n  „^ p rz e c z u c ie m , ze ten 0
Di wielką krzyw dę a H H yś ’ “  '

1 I* 0(-h!oriąwS /,. ? ,dy do  
dsmiętnoóci będę in o i  ̂ J  £  z młoriziet 
ważnego członka v  Społ . c h o d z ić  i  
piętnować m im em  p i d & J S ' 6 ' P ^ e k l  
gdy. nigdy!... tego nia zb‘l z v ń c y l -s;dy. n ig d y f.. tego n je t °  Ł̂ *"*yAcy!.— y , 

I  nie poszedie u i,o  ’ n,H c h c ę l.. .  
ckt ulicę nj UŻ niodJ  więcej a»  Ma:

Pr/.ez długi czas , , „ i u i  
go s p o t k a ć  si ę,  czy to " " S ż c m  W® 
Do państwa X. przez n .r  CzJ  z
łem ; gdy mi w y p a i f . A A  mi.e81^ 'y nie ; 
(lywałem naprzód c7r  t " dzieindziej

wiedŁ.ałetn się zi P ■ r ° k u m oi
do Kijowa. Że przenieśli 8%  na stały

Dotychczas jeszcze tam mieszkają. 

K o n i e c .
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oraz, aby potrzebne dla rozwoju tej sprawy wnio 
« k i p rzedstawić Sejmowi ua najbliższej sesyi“ .

Powzięto dalej przychylną uchwałę co do przy­
dzielenia gm iny Kijo^iec do sądu pow. w Ży- 
daczowie.

Bez dys»kusvi przyjęto dalej referowaną przez 
hr. Łubieńsk.ego rezolucję-

„W zywa się c. k. rząd, ażeby (dopóki ustaw a 
cłowa z roku 1882 obowiązuje) przestrzegał naj 
surowiej zasady niedopuszczania przem ytnictwa 
w następstwie tego, żeby wydał najściślejsze prze­
pisy wykonawcze celem wykluczenia wprowadza­
nia pod jakimkolwiek pozorem lub formą sztu­
cznie zabarwionych oleiów skalnych za niższem 
cłem wchodowem dla surowca przeznaezonem, 
z jawną szkodą przemysłu krajowego, a nawet 
skarbu państw au.

Petycyę właścicieli kopalń i robotników, w prze­
myśle naftowym zajętych, o wezwanie rządu aby 
zapobiegł wprowadzaniu falsyfikatów naftowych — 
odstąpiono rządowi do uw zględnienia; petycyę 
Towarzystwa kraj. kupców i przemysłowców we 
Lwowie w sprawie otwarcia czytelni w i e c z o r ­
n e j  w zakładzie Ossolińskich — oddano Wy­
działowi krajowemu do zbadania, a nareszcie pe­
tycję  Jana Chwaliboga kaleki z r. 1883 o posa­
dę lub stałą subw encją również Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i m o ż l i w e g o  uwzglę­
dnienia.

Koniec posiedzenia przed g«dz. 3. N astępne 
w sobotę o 11 zrana.

l o m i M m  J o w e i M o n y " .

W iedeń, 12 stycznia.
(im ) Nie dziś i nie wczoraj korespondent wasz 

m ówił z mężem wytrawnego sądu w sprawach 
politycznych z Niemiec, mogącym także znać nie 
jedną sprawę gabinetową. Mogłoby było pojawić 
się w łam ach N . Reformy wspaniałe interwiew , 
gdyby korespondent wasz był w ogóle zwolen­
nikiem tej formy artykułów dziennikarskich. — 
W łaśnie też świat był zajęty takiem interwiew 
między pewny m korespondentem a czeskim mę­
żem stanu p. Trojanem, czy też Gregrem  — bo 
nie pam iętam y już dobrze tego ewenem entu — 
i to do reszty zepsuło nam gust do zrobienia 
jakiegośkolwiek użytku z naszej rozmowy. Dziś 
atoli przytoczymy kiika sł»w z tego, co nam 
wtenczas powiedział ów Niemiec, dając poniekąd 
definicję sojuszu 'rójcesarskiego.

„Niemcy potrzebują pokoju koniecznie; jest to 
zarówno polityczna potrzeba młodego cesarstwa 
niemieckiego, jak  osobista potrzeba serca starego 
cesarza niemieckiego, który niemal ślubował so­
bie aż do śmierci wojny już nie prowadzić i u- 
m rzei z aureolą apostoła pokoju. Więcej z sza­
cunku dla sędziwego cesarza W ilhelma, niż wsku­
tek dyplomatycznych zabiegów kanclerza jego ce- 
sarzowie austryacki i rosyjski dali się nakłonić 
do zawarcia tak zwanego sojuszu trój cesarskiego, 
który polega jedynie na tem, że trzej cesarze 
przyrzekli sobie nawzajem dochować pokoju mię­
dzy sobą i chronić go ile możności od zaburza­
nia z zewnątrz przez cały czas życia cesarza W il­
helma. N ie jest to akt pisnny i nie wychodzi 
poza tę formę najzupełniej ogólnikową, nie skła­
d a j  aie nań żadne stjpukcye  szczegółowe, ani 
dodatkowe; od czasu do czasu tylko znów ogól- 
nikowemi zapewnieniami jest ponawiany. Z tąd 
też Ucm? jeszcze m ąt stanu, żaden n rm ste r w 
rozprawach parlamentarnych, ani też żaden dzień 
nilr pó/urzędowy w inspirowanych komunikatach 
n is skreślił, nie potrafił i nie mógł określić tego 
tak zwanego sojuszu (Bunaniss) więcej osobiste­
go między cesarzami, niż dyplomatycznego mię­
dzy gabinetami; a ta natura jego jest zarazem 
silną i słabą jego stroną. N asun ie  może nieza­
długo czas, że hr. Andrassy, jako jeden z po 
między tych, którzy lubią, żeby ich nazywano 
twórcami sojuszu trójcesarskiego, potwierdzić ze­
chce to, com panu powiedział." Tyle ów Nie­
miec, o którym tyle tylko jeszcze dodamy, że 
wysoce poważa ks. Bismarka i ceni pruski, n i e  
niemiecki patryotyzm jego, ale nie jest bezwa­
runkowym ftdmiratorem ani wielkości, ani poli­
tyki jego-

T rudno  nie przyznać, że gdy z tą definicyą 
sojuszu trójcesarskiego przystąpimy do ocenienia 
wszystkich, od pierwszych do ostatnich, napu- 
szystych frazesów, które kiedykolwiek z ław mi- 
nisteryalnych słyszeliśmy, iUD w jnnyCh enun­
c jac jach  rządowych i P^urzędowych czytaliśmy 
o b togi i iach pokojowej polityki trzech mocarstw, 
o szczerem i rzetelne®  Pragnieniu pokoju, o ser 
decznych stosunkach itp- a 1 drugiej strony o 
samodzielnej polityce każdego z n 0 carstw;
gdy z tą  definicyą sojuszu *r  'i^H rakiego przy­
stąpimy do ocenienia rozlicznych faktów natury 
politycznej i ekonomicznej, które u<UrIały j u_ 
derzają swoją sprzecznością * s e rd e c z n e j  j  
choćby nawet tylko z przyjacielskie® 1 8tttmnjta. 
mi, wtedy wszystko przestanie ^ / c l l 8*dką.

-.jatko będzie zupełnie ja ma i najzwyklej»Zjm 
pojęciom przystępne, nawet i n iedyploffl^y^ujm .

A gdy definicję tę weźmiemy jako miarę t j .  
rad j przechwałek, które tak często odzywaJ$ SW 
na tem at sojuszu z cesarstwem  niem ieckiem  z 
lewej strony parlam entu austryackiego, wtedy 
objawi się nam śmieszność ich w całej nago®01-

Pewne autentyczne, a przynajmniej autoryta­
tywne potwierdzenie tej deflnicyi mamy w wczo 
rajsa«j mowie ks. Bismarka, wygłoszonej w par­
lamencie niemieckim wśród rozpraw nad proje 
ktem  rządowym o tak zwanem nowem siedmio­
leciu, czyli o pomnożeniu stałej armii niemiec­
kiej- Kanclerz niemiecki wyraźnie powiada, że 
Niemcy potrzebują pokoju, ża same zakłócać go 
nie m yślą; oo więcej, że nie lękają s ię , iżny 
F rancya z Własnej tylko in icjatyw y teraźniejsze­
go rządu francuskiego rozpocząć chciała wojnę 
* Niemcami, że jednak trudność sytuacyi polega 
nu pogodzeniu Bosyi * ń.ustryą co do rywalizu­
jących interesów w schodnich, chociaż Niemcy 
same na W schodzie ni* mają żadnych zgoła in­
teresów , to znaczy, że dla nieinteresowanych 
w zatargu rosyjsko - austryackim Niemiec jest 
w tymże zatargu groźba wojny od strony F ran - 
cyi, że przeto te nieinteresowane Niemcy muszą 
być „rzecznikiem pokoju“ — der Anwalt des 
Friedens, jak  dawniej już były der «hrlicke Ma-
1.1 i i  m T*lr' — i . i n  hi i _

wschodniej, a iodnak wielkie zainteresowanie N ie­
miec pod względem skutków ewentualnej wojny 
rosyjsko - austryackiej, t. j. z powodu mogącej 
w takim  razie wybuchnąć wojny francusko-nie 
mieckiej, dla której potrzeba Niemcom zabezpie­
czenia się za pomocą pomnożenia siły zbrojnej 
Wszystko to je s t niejasne, choć wyraźnie wypo­
wiedziane, a nawet i sprzeczne; możnaby mowie 
ks. Bismarka wytknąć wiele innych jeszcze sprze­
czności; co więcej, N. fr. Press|  słusznie mówi, 
że właściwie mowa Bismarka je s t mową przeciw 
projektowi rządowemu. A jednak N  fr. Presse 
nie będzie miała słuszności i wszystko w mowie 
kanclerza niemieckiego będzie ja s n e , gdy zasto­
sujemy do niej powyższą definicję sojuszu trój­
cesarskiego, t. j. gdy zważymy, że ks. Bismark 
wie, iż za życia cesarza W ilhelm a wojny między 
Rosyą a A ustryą nie będzie, ale wie też, że ce­
sarz W ilhelm  liczy 90 lat wieku i pewnego po­
ranku zastać go można pogrążonego snem wie­
cznym , a wtedy antagonizm rosyjsko austryacki 
nie będzie już miał hamulca żadnego i długo od 
wybuchu powstrzymywany, może wybuchnąć tem 
srożej. Nie mówimy, że wybuchnie rzeczywiście, 

nikt tego mniej pragnąć nie może, jak właśnie 
my; ale mówimy, że książę Kismark liczy się 

tem i dlatego zabezpiecza Niemcy na wszelki 
wypadek.

W racając do tyrad lewicy na tem at sojuszu 
trójcesarskiego, lub przynajmniej sojuszu Austryi 

cesarstwem niemieckiem — jak-że śmiesznern 
je s t żądanie jej, żeby sojusz ten , t«n akt osobi­
stej natury, nie spisany, formalnie nie zawarty, 
nie zawierający żadnej stypulacyi, mający może 
honorowe, ale nie mający żadnego prawnego zna­
czenia, był inartykułowany sposobem ustawodaw 
czym! Je s t to śmieszność największa, choć in ­
nych pomniejszych nie braknie. W czorajsza mo 
wa kanclerza niemieckiego wprawia N . fr. Presse 
w ambaras. W dzisiejszym porannym artykule 
wstępnym dziennik ten wita ją jako „orędzie po­
koju po kilku tygodniach głuchej trwogi o woj­
nę"; w artykule pepołudniowym ten sam dzien­
nik przyznaje, że „z mowy ks. Bismarka wyni­
ka, iż sy tuacja  powszechna bądź co bądź nie jest 
tak pokojowa, jak sama się przedstawia" — t. j.

ją  N . fr. Presse koniecznie a kouiecznie 
przez długi czas, aż do południa dzisiejszego 
przedstawiać usiłowała. Ale A . fr. Presse przy­
znaje leż, że „o aliansie w zwykłem znaczeniu 
między Niemcami a Austryą zaledwie już mówić 
można". Gdybyśmy wcześniej byli poznali defi­
n ic ję  sojuszu trójcesarskiego, jaką przytoczyliśmy 
jowyżej, możeby o aliansie, sojuszu, przymierzu, 
których to wyrazów unikali też dyplomaci, nigdy 
nie było mowy.

mianowany zawiadowcą m inisterstwa skarbu 
dotychczasowy minister B u n g e prezydentem ko 
miietu ministrów.

Do National Ztg. donoszą, że R o s y  a gro­
madzi bezustannie wojsko w z i e m i a c h  p 4 1 - 
s k i c h .  Prz0z_ W i l n o  przechodzą dziennie dwa 
pociągi z

Wer, Książę Bismark Wyraźnie tu stwierdza sa­
modzielność i antagonizm polityki austryackiej 
» rosyjskiej, swoją bezinteresowność w polityce

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 15 stycznia.

N . fr. Presse zamieściła przed kilku dniami 
rorespodencyę ze Lwowa z doniesieniem, że sta­
rosta przemyski p Z a j ą c z k o w s k i  ma opuścić 
wkrótce tę posadę z powodu nieporozu u mię­
dzy nim a komendantem twierdzy przemyskiej 
P an  Zajączkom ski protestuje w liście do redakcji 
wspomnianego dziennika drugą część powyższej 
korespondencji, zapewniając, że w ciągu ośmio­
letniego urzędowania, stosunki jego z władzami 
wojukoateini były zawsze jak najlepsze

Z powodu nawoływań do pośpiechu w zaopa­
trzeniu armii w wszelkie przybory i zapasy na 
wypadek m obilizacji, oświadczyła już dawniej 
N . F r. Presse, a obecnie zapewnia organ woj­
skowy Armeeblątt, iż się to j u ż  s t a ł  o. Przy 
tem  upomina się tenże dziennik, aby w G a l i ­
c j i  r o z l o k o w a n o  b e z z w ł o c z n i e  t r z e ­
c i ą  d y w i z j ę  j a z d y  mniej więcej wzdłuż su­
chej granicy od Sieniawy do Brodów.

Jak  donosi Presse, ministerstwo wojny naka­
zało, aby W s z y s t k i c h  r e k r u t ó w ,  którzy po- 
zost iii po odliczeniu kontyngentu i dotąd nie są 
wyćwiczeni, p o w o ł a ć  p o d  b r o ń  j u ż  20 l u ­
li e g o , zamiast jak dotąd zwykle bywało, dnia 1 
kwietnia.

^  8e j m i e  w ę g i e r s k i m  stronnictwo libe­
ralne, tworzące większość rządową, rozpoczyna 
rozprawę budżetową w usposobieniu nader przy 
gnębionem. Stan finansów węgierskich je s t taki, 
że nawet uajmniej oględni przyjaciele obecnego 
gabinetu uje mogą zataić kłopotu. Sprawozdanie 
kom.syi m e próbuje nawet upiększać rzec/ywi 
ritego stanu jakiemiś frazesam i o pięknych wido­
kach. Stronnictwo liberalne przyjmuje to spra­
wozdanie za podstawę rozprawy, a stronnictw a 
opozycyjne oświadczyły się wręcz przeciw dotych­
czasowe) gospodarce obecnego gabinetu i dlatego 
postanowiły oamówić mu budżetu.

Uchwała stronnictwa liberalnego, chociaż przyj­
muje sprawozdanie komisji za podstawę rozprawy, 
czyni to puecież  tylko „w z-sadzie" tak, jak 
również tylko „w zasadzie0 zgodziła się na pokrycie 
niedoboru wystawy krajowej, który wynosi blisko 
dwa miliony, pokryte po części dozwoloną zaliczką

skarbu państwa, po części nadzwyczajnemu Po­
tyczkami.

pokrycie niedoborów zaproponował rząd 
Poniesienie podatku transportow ego, z czego 
Je 1 '  wiele ulgi spodziewać się nie można. Za naj-- 

-rodek uważają dość powszechnie reorga- 
nlZjĈ 3 dotychczasowej nepotycznej adm inistracji 
rzą 0 przez usunięcie wielu urzędników nie- 
potrze nych - _rz0Z zmuszenie innych do 
rzetelnej. pracy

R o z w i ą z a n j e p a r l a m e n t u  n i e m i e c ­
k i e g o ,  jakkolwiek od kilku dni można je  już 
było przewidzieć, stanowi niemniej przeto wypa­
dek , który w kwiecie politycznym silne wywoła 
wrażenie. Bezpośrednim powodem tego kroku jest 
uchwała parlaDQentu, który zamiast zgodzić się 
na żądane prząz Radę związkową siedmiolecie 
wojskowe, przyjął 184 głosami przeciw 154 wnio­
sek Stauffenberga, ażeby prawo wybierania 10 
tysięcy nadliczbowych rekrutów przyznać rządo­
wi tylko na przeciąg trzech lat. Jednakże już w 
ciągu obrad dawały sj^ słyszeć głosy, że ks. Bis­
mark. grożąc rozwiązaniem, kierował się przytem 
innemi jeszcze Pobudkami. Dep. Bamberger zwró 
cił uwagę na tu, że kanclerz przewidując, iż przy 
nowych wyborach, które miały nastąpić w paź­
dziern iku , rząd znowu nie będzie miał większo­
śc i, woli przyspieszyć w ybory, gdyż skoro od­
bywać się one bśdą pod wrażeniem ostatnich ,e- 
go mów, naród niemiecki, przerażony groźbą bli­
skiej wO;ny prędzej się zdecyduje wysłać do 
Berlina dppatujjsuych skłonnych do bezwzglę­
dnego popierani* życzeń rządu. Dep. R ichter za­
rzucił wprost kanclerzowi, że mowy jego zwrócone 
nie tyle do parlam entu, ile do wyborców iże rząd  
rozpoczyna agitację Wyborczą jeszcze przed roz­
wiązaniem parlamentu, w  Niemczech wiedzą 
dziś wszyscy, że skoro kanclerzowi powiedzie się 
przeprowadzić wybory korzystnie dla rz ą d u , za­
żąda on od nowego parlam entu nie tylko uchwa­
lenia ustawy wojskowej, lecz każe mu zawoto- 
wać także ustawy u m o n o p o l u  t y t o n i o w y m  
i w ó d c z a n y i * 1- Konserwatyści niemieccy, sta­
nowiący w parlamencie stronnictwo bezwzględnie 
rządow e, cieszą się już dzisiaj nadzieją, że po 
wyborach przybędzie im 50 do 60 nowych m an­
datów. O pozycja która także już dni kilka obli-f 
cya szanse walki w yborczej, nie traci, nadziei 
zwycięztwa. W każdym razie nie ulega wątpliwo­
ści, że obie strony wytężą podczas agitacji przed­
wyborczej wszystkie swe siły.

Wczoraj poduśm y w telegraficznem streszcze­
niu przebieg obrad na posiedzeniu czwartkowem.
Z mów wypowiedzianych na tem posiedzeniu 
zasługuje na uWagę mowa W i D d t h o r s t a ,  któ­
ry raz jeszcze zażądał ^ J j.śn ień  co do przymie­
rza z A u s t r y ą  „Jeżeli, — mówi W indthorst,— 
jesteśmy w istocie sprzymierzeńcami Aubtryi, 
dla czegóż kanclerz zapewnia nas ciągle, że Niem 
cy nie mają na wschodzie nic do czynienia? 
Jeżeli więc Austryą będzie tam miała cuś do czy­
n ienia, cóż nastąpi wówczas? Co się stanie, je ­
żeli Rosya zechce zabrać G alic ję?  “

Ks. B i s m a r k  nie odpowiedział na to zapy­
tanie W indthorsta. Zaznaczył on tylko, że w razie 
gdyby nowy p .rU m ent nie przyjął wniosków 
rządu, wówczas cesarz W ilhelm będzie się mógł 
zwrócić jako k u  pruski do SejmtL, k tó rj go z 
pewnością nie zawiedzie. Mowę awą zakończył 
ia n d e r Ł . aaatyjióaffna
„Między ajfedanoupteni a trzecbleeiem nt« ma 
różnicy zasałLntczi jib  jest różnica materyalua. 
Przede wszystkiem chcemy utrzymać w tej spra- 
Wi6 tradycyjny kumpiomis z tartamem-em Nada 

-zyskujemy w tsjsm ftfttry lata. Mata tu je 
szcze pewną osobistą pobudkę. Spodziewam się, 
że za trzy lata będę żyć jeszcze, a l e  n i e  m a m  
n a d z i e i ,  ż e b y m  ż y ł  j e s z c z e  l a t  s i e d m  
Spodziewam się. że nie dożyję sm utnych walk, 
które się wówczas ponowią. Dep. W indthorstowi 
życzę, ażeby żył jeUcze lat dz.esięć. Ale obaj je 
steśuay w jednym  W eku , a gdy nas nie stanie, 
sprawy pójdą zap*%ne o wiele gładziej niż dzi­
siaj u.

Przed zamknięciem posiedzenia przemawiał je ­
szcze dep. B a n  b e r g  e r .  Mówca nie wkracza 
w dziedzinę polityki zagranicznej i zastanawia się 
głównie nad sto&u&kiom parlam entu do rządu 
korony. Utrzymuj® on, że kanclerz wszczyna dłu 
gą walkę z parlament- m i że stara się wyzvskać 
kwestyę wojskową, ażeby mieć podczas agitacji 
wyborczej wygodne dla siebie hasło. Bamberger 
oświadcza w imieniu partyi wolnomyślnej, iż opo- 
zycya nie lęka się > alki wyborczej i oczekuje ze 
spokojem odwołania się do narodu.

Wczoraj odbyło siu 0 g0dz. 1 w południe po­
siedzenie R a d y  z w i ą z k o w e j ,  na którem po­
wzięto ostateczue posianowienia. Gdy następnie 
zebrał się parlament przystąpiono do głosowania. 
Po obliczeniu głosów pokazało s ię , że wniosek 
Stauffenberga, za którym głosowała cała opozy­
c ja ,  przyjętym został większością 32 głosów. 
Wówczas wstał ks. Bismark i odczytał orędzie 
cesarskie rozwiązujące parlam ent.

K onstytucja cesarstwa niemieckiego orzeka, że 
w razie rozwiązania parlamentu wybory powin­
ny się odbyć w przeciągu dni sześćdziesięciu, 
n o w y  z a ś  p a r l a m e n t  p o w i n i e n  s i ę  z e ­
b r a ć  n a j d a l e j  w d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  dn i  
p o  r o z w i ą z a n i u .  Rząd niemiecki nie będzie 
jednak odwlekać wyborów, gdyż ministrowi woj 
ny zależy na tem, ażeby już najpóźniej w marcu 
mieć zezwolenie parlamentu, jak bowiem urzędo- 
wnie zapowiedziano, z początkiem kwietnia mają 
bvć już nowi rekruci pod bronią.

Usunięcie się sc  c y a l i s t ó  w od głosowania 
jest dow odem , że stronnictwa opozycyjne nie 
wątpiły ani na chwilę o uchwale parlamentu. 
Gdyby w yn ii głosowania był wątpliwym, so c ja ­
liści byliby głosowali za wnioskiem Stauffen­
berga.

wyprawiono stąd do F ran  
przeznaczone dla artylery

porty koni. Konie te 
cyi: mają one być 
francuskiej".

Schlesische Ztg. uzupełnia tę depeszę, powo 
łując się na głosy prow incjonalnej prasy duń 
skiej, która w ciągu ostatniego kwartału donosiła 
o zakupywaniu koni przez handlarzy francuskich 
Ogółem miano zakupić 5.000 koni, przeznaczo 
nych rzekomo dla kolei konnych i doróżek 
Dziennik niemiecki uważa to oczywiście za wy 
k rę t, przyznaje on, że konie duńskie są zbyt 
ciężkie dla kawaleryi, mają one być jednak wy 
borne dla artyleryi i podwód wojskowych.

Obawa wielkiej wojny w zachodniej Europie 
zmusza także i drugorzędne państwa do zarzą 
dzenia wszelkich środków ostrożności i do przy­
gotowania się na każdy wypadek. R z ą d  b e l  
g i j s k i  zapowiedział, że we wtorek przedłoży 
Izbie naglący wniosek, zabraniający w j  w o z u  
k o n i  z B e l g i i ,  oraz projekt do ustawy o r e  
k w i z y c y a c n  w c z a s i e  w o j ny. M misteryum 
motywuje te wnioski te m , iż Belgia nie może 
pozwolić, ażeby ją  wypadki wojenne zaskoczyły 
równie niespodzianie, jak w roku 1870.

W I r i a n  d y  i bierny opór dzierżawców prze 
ciw właścicielom trwa dalej mimo procesów, ja­
kie wytoczono kierownikom całego ruchu lrlandz 
kiego. Lord D ilion, Który jeszcze niedawno wy 
toczył był 400 procesów twoimi dzierżawców, o
ciągającym się z opłatą, uległ wreszcie lidze na 
rodowej i zgodził się na upust 20 ze stu teuuiy 
dzierżawnej. Na dobrach jego siedzi 500 dzier 
żawców, a suma rocznego czynszu wynosiła 
25.000 funt. szterl.

Dzierżawcy wicekróla irlandzkiego, lorda Lon 
donderry, starali się również o podobną ulgę. — 
W odpowiedzi otrzymali propozycyę, aby skupili 
dzierżawione gruntu na własność. Na to zgodzili 
się dzierżawcy, jednak pod warunkiem, aby cena 
kupna w ynosiu piętnastokrotną te u u tę ; przy tem 
ponowił, prośbę o zniżenie czynszu i są przeko­
nani, że swego dopną.

J ubilensz 
dr. Adam a ISełcikowskiego.

(Dokończenie.)
Telegramy nadesłane do Koła literackiego, 

oprócz tych, które adresowano do Biblioteki Ja ­
giellońskiej, w której Jub ila t pracuje, a także o- 
prócz listów i depesz, jakie otrzymał w prywa 
tnem  swem mieszkaniu są następu iące:

Z W a r s z  a wy :  Dawnemu współpracowniko­
wi najserdeczniejsze życzenia od lygodnika I lu ­
strowanego.

Jubilatowi Adamowi Bełcikowskiemu serde­
czne życzenia przesyła Redakcya Kuryera Co­
dziennego.

Z e  B w o w a .  Bratniemu Kołu artystyczno-lite­
rackiemu w Krakowie w szóstą rocznicę działal­
ności życzy lwowskie Koło pomyślności i rozwo­
ju . Mnonaja lita.

Adamowi Bełcikowskiemu, dzielnemu pracowni- 
l^ le t jc in y r^ -w * o to H rJ A 0w* ą a literackiej i naukowej niwie zasłużone-

--- — - mfr bistorykowi literatury, erytykowi i poerie
w i arodowej służbie, twardo stojącemu przy za­
sadach — człowiekowi nieposzlakowanej czysto- 
soi charakteru, jednem u t  najlepszych Polaków 
w ćwierćwiekową rocznicę pracy i zasług prze­
syła lwowskie Koło literackie wyrazy czci i ży­
czenia długiej pomyślnej działalności.

liutowskt (prezes), Lewicki (sekretarz). 
Adamowi bełcikowskiemu serdeczne życzenia.

Małecki (Anto i). 
Twórcy „Mieczysławą ID \ „Bolesława Śmia­

łego" przesyłam w dzień jubileuszu gorące ży­
czenia dalszego powodzenia i zasłużonej sławy.

Otton llausner. 
Czcigodnemu, kochanemu Jubilatowi najserde­

czniejsze życzenia z wyrazami czci dla jego za­
sług i wiernego w ytrw ano przy zacnych dąże­
niach. * T. Romanowicz.

Serdeczne uściśni0fl'a dłoni,
Władysłato Kueitbrodzki, Goldman. 

Serdeczne życzenw przesyła.
Władysław Łoziński 

Z e  S t r y j a, ]£ochanc_Łu ^ 0je£jae szkolnemu
i zasłużonemu Jubilatowi Adamowi Bełcikowskie­
mu składam życzenia, aby długie jeszcze la 
ta uprawiał tak chlubińe> jak dotychczas niwę fi 
teracką, Dr. Serkowsu.

Z P r z e m y ś l a .  Przemyskie Tow arzystw  dra­
matyczne przyłącza się do jubileuszu bełetko- 
wskiego, wyrażając hołd dla niezmordowanej pra­
cy ćwierćwiekowej Jubilata Dr. Jarnawski.

Z N u r n b e r g u  Maluczki śpi«Wak, radując 
się z jubileuszu wielkiego pisarza, — z ńraau 
węgrzyna prawdziwym bawarem pije /drow ie 
i pomyślność Jubilata. Fucks.

N iedyskretnie to może, lecz trudno po­
wstrzymać się od zanotowania usłyszanych z u/t 
Jubilata wyrazów, iż jednym  z najmilszych dla 
niego dowodów pamięci i uznania był list, otrzy­
many w dzień jubiitMiszu od bezimiennego ucz. 
ma klasy YH-ej gimaazyum św. Anny.

Gorąco i podniośle przemawiał jeszcze ks. P o l  
k o w s k i na tem at braterskiej miłości, a wrę­
czając jubilatowi srebrny pubar, dar prawdziwie 
miłujących go niewyiniemonyeh przyjaciół pn 
harem  tym wzniósł tradycyjny polski toast „ko 
ch .jm y się!"

Z 4°noszą do P o l Corr.- „Od kilku
lat prowaazona bttdowa fortjfikacyj zbliża się do 
w ykończen i 0 t , ie> jż czternaście najwa­
żniejszych otaczających i osłaniających
W arszawę W i e l k i e m ^  ^  na przy8^
snę będą odpow'a“ MJ *w„mu przeznaczeniu. Na 
tem jednak nie kończy cały fortyfikacyj­
ny. Zamiarem bowiem j*st wy jtawieaia jeszcze 
czterech fortów p° brzegu W isły w kie­
runku południowo-zachodniin. Oprócz tego jest
zsmiai wystawienia w na-) 8łej przyszłości wiel­
kich baraków pod W r z a w ą ,  z  kolei strategi­
cznych , które w ostatnich czasach wybudowano, 
za najważniejszą uważają tę, ktor* ł^Czy
w Siedleckiem z Brześciem Litew skim -. peszę z H am burga: „Dzisiaj przybyło tu z D»-

W edług telegramów z P e t e r s b u r g a ,  W y -ln ii , siedemdziesiąt wagonów z końmi. W osta- 
ż n i e g r a d z k i  od 1 styczni8 (star. stylu j został jtn ich  dniach przeszły pi *ez I

Z budżetu przedłożonego f r a n c u s k i e j  I z ­
b i e  d e p u t o w a n y c h  dowiadujemy s ię , że 
gen. B o u l a n g e r  żąda w tym roku 86 milio­
nów franków jako nadzwyczajnego kiedytu, z 
którego kwota 71 milionów ma być przeznaczną 
na sprawienie nowej broni, 15 zaś milionów za­
mierza on użyć na budowę koszar i twierdz 
Skąd iuąd nadchodzą także ważne wiadomości, 
świadczące o bezustannem zbrojeniu się F ran c ji. 
Przed kilku dniami dzienniki niemieckie do­
niosły, że r z ą d  f r a n c u s k i  z a k u p i ł  w D a ­
ni i  z n a c z n ą  i l o ś ć  k o n i .  Dziennik Paris 
zaprzeczył tym doniesieniom Schlesische Ztg. 
otrzymała jednak wkrótce potem następu,ącą de- 

H am burga: „Dzisiaj przybyło tu

nie wasze panowie, » zwłaszcza wezwanie czci­
godnego prezesa, p<»d ktoiego i j a  jestem k o ­
mendą.

L at temu więcej niż &oo, gdy na kapitolu 
rzymskim wieńczono uroczyści* poetę... Był nim 
człowiek wielkiej, wytrwałej pracy a przytem 
wysokiego talentu, który, mimo to. m e *byt pręd­
ko doczekał się uznania, słowom był to -  F ra n ­
ciszek Petrarca.

Zajmując się obecnie przekładem jego poezyj, 
przypominam sobie w tej chwili ustęp, który 
dziś podobno tak samo, jak przed wiekami, da 
się zastosować do wielu pracowników na polu 
nauki i s z tu k i:

Chciwością, kłamstwem lub płaskością pióra
Zda się ze świata cnota wypłoszona,
A z swej kolei jakby wytrącona.
Nie dziw, że ludzka psuje się natura...

Gaśnie już światło, co do niebios tronu
Świeciło ludziom czmownym promieniem,
A wielu nawet patrzy ze zdumieniem
Na tych, co służą córom Selikonu..

„Bo czemże wieniec marnego wawrzynu?
Coż, że artysta zdobny — gdy ubogi!"
Usłyszys* nieraz wśród kupczących gwaru;

Przecież ktc zacny, nie usłucha gminu,
-4. oho< nis wiskt wwarsyisó*. dnązi,
On szlachetnego nie rzuci sztandaru !

te wypowiadając w gronie artystów i 
wn»szę zarazem toast na ich wszyst-

Słowa 
literatów
-ich zdrowie i powodzenie, a szczególniej zwra­
cam się do czcigodnego Prezesa J u l i u s z a  
K o s s a k a !  jako jednego z najbardziej zasłużo­
nych na polu sztuk: mężów!

Po paru jeszcze przemuw.eniach towarzystwo ca­
łe przeniosło się do sali koncertowej, gdzie dr. 
Bylieki zbierał oklasni za grę na fortepianie, zaś 

Lubicz i MirfSikowski za wspólne odczytanie 
paru scen z „Mieczysława II"  Bełcikowskiego, 
które obecni przyjęli z prawdziwein zadowole­
niem.

Uczestnicy podniosłego obchodu odnieśli jak 
najmilszy i nie łatwo dające się zapomnieć wra­
żenia, a cały ten zbiorowy akt uznania pracy, i 
za-ług człowieka, w całej pełni na uznanie to 
zasługującego, obok rzeczywistego zadowolenia 
ze spełnienia dobrze zrozumianego obowiązku, 

ie sprawić musiał iuicyatorom, dla ogółu jest 
dowodem, że zła wola i uie^hęć nie wszystko u 
nas jeszcze zdławić i zdeptać potrafi. Dla Ju b ila ­
ta zaś stał on się niezawodnie promykiem świa­
tła w chinurhej życia aoli Cześć wszystkim, któ- 
zy sum iennym  pracownikom na ojczystej niwie 

za życia umieją składać dowody, iż posiane przez 
nich zdrowe ziarna w sercacn się przyjęły, bo 
napawają oni wiarą, iż praca nie poszła ua m ar­
ne. a dla innych upadających pod brzemieniem 
własnej apatyi lub chwilowej obojętności ogółu, 
są bodźcem i zachętą do wytrwania — Kto wy­
trwa, ten zwycięży, powiedziano, — dzień takie­
go właśnie zwycięstwa święcił Adam bełcikow- 
ski, a z nim  ci, którzy w hasło to wieizą.

Kronika.
K raków , 15 stycznia.

Komisya s a n ita r iu  k rakow ska odbyła w dniu 
posii dzeró  p*d przewodiictwem prezyden-m.

Prezes Kossak wręczył Jubilatowi gustowną, 
bardzo pięknie wykonaną ppzez artystę malarza 
p. Stachiewieża, winietę, z podpisami wszystkich 
uczestników jubileuszu, zaś od „l)ru*arni Związ­
kowej" tutejszej nadesłano dwa ozdobne egzem­
plarze naszego pisma, w których zainieszczouj 
był rys literackiej działalnoćc Jubilata.

Na tein zakończyła się może urzędowa cefha 
obchodu, Iflc* uczuciu uczestników, pomimo l‘cZ 
nych przemówień, nie zostały wyczerpane, t0 
toasty rozpoczęły sję aa nowo.

Dr. L e o  wniósł zdrowie Jubilata, j»ko zawsze
miłego towarzysza i koleg; Micual o M  u e k i  
zwracając uwagę, iż Jubilat, jak o Krakowianin 

tej ziemi czerpał natchnienie * Spięty 0g jeń 
do pracy, imieniem Krakowa z ł« 'y ł inu życzenia 
zdrowia i pomyślności &“ c^Jsz łość , a kiedy 
prezes Kossak, przez zawiadom i, iż
profesor Z i e m b a  ma gł08> przemówił jak 
następuje;

Po tylu i tak P.^kn ,̂c przemówieniach, nie
Hamburg liosne trans- ośmieliłbym się »ab'era<5 głosu, gdyby nie życje-

7 b,
ta miasta dra 8młuskitawakiogo. P* odczytaniu i przy 
jęciu pr>’tok*fa a ptfnaduiego zebrania zdawano po 

lei sprawę * wykeaamia uchwał, na niem zapa­
dłych. Rzeci, datyezącą mierzeuia stanu wady grun- 
towej w mieście, odtoiono do następnego posiedze­
nia. Rozbiór chemiczny wakizanych wód studzien­
nych ao ;viódł, ii woda w gazowni miejskiej jest 
bardzo zło, natomiast wytry snująca ze Źródeł, poło­
żonych za wałem forteeznym obok parku krakowskie­
go, znakomita. Na wodę tę zwróciła już d&wrnej 
swą uwagę komisya choleryczna. R. m. dr. Kohu 
wniósł przy tej sposobności, tJby próca rozbioru che­
micznego badać wody także i pod względem bakte- 
ryoiogicznym, ponieważ już Kilka razy znaleziono 

wodach grujtowyeh grzjbki, właściwe chorobom 
zakaźnym, mianowicie tyfusowi brzusznemu Wobec 
trudności naukowych i praktycznych uchwalono u- 
dać się w tej sprawie do prof. Browicza i M.kuli- 
cza, jako nucących u siebie pracownie banteryolo- 
giczne — Co do szczepienia o py postanowiono roz­
patrzeć się w dawn ejszych krokach komisji sani­
tarnej w tym przedmiooie i udać następnie do Ba­
dy miejskiej z odpowiednieiui wnioskami. I)c tego 
wyznaczono podkomisję z r. m. Domuńskieg >, dra 
Poniktr-I > n  Bumtku —  W nprawie zanieczyszczę 
nia powietrza w eaUoh aalcoznjcn gmachu św. Scho- 
astyki odbyła «ę m  młąjsou podkomisya, która u- 

znała, iż jedyi^ ky** * aahanzauia złemu polega 
ua wemylngp  wychodków gazem. Gazownia miejska 

trzymała r; W^wa odpowiednich ua
to planów i raortiryiów. •*— Dr. Korczyński zwró­
cił U w I g ę  08 j-Otrubf Jfi_»ro!, I«ąniu_y nad oso­
bami, p r*y b y w ład n i' 4^ ogftnwiUrM bntrola ta  od­
bywa się. 0 He OihkM, —  W kilku Zabranych przez 
władzę wódkach nc-jfcwnMs n E ib y  * ekAn donie­
siono k fśp * 1- e e h *  # M M il^ P ™ rz y . — Na woio- 
ędi: dks Korczyńskiego po6Uu‘f ^ 10110 za'eeić lekarzom 
obwodowym, aoy krowuMfn <l° ®iczepiema na koszt 
miasta k u ^ a j j ,  *. tna, w kroju. —  Dr. Bu- 
=z«k podał do cyfry odnoszące się dt>
śmiertelności w Krakowie ^  reku 188ó. Ogóiem
uinaiło 2 i 50 osób, o o38 mnie) niż w roku 1885.
S/.cz góli-*^! zmiiiejLi^yj^ sję śmiertelność z choróh 
ra e a śn fh  * taK, gdy w roku 1885 zmarło z odry 
jij7. '<• U8i) brzusznego 45, z zapalenia płuc 527 

o s ó b ,  też 8 me choroby pochłonęły w roku J886
ij.Do 847 i 341 osób r.ak, że rok 188b poiiczyó 
mojna do nadzwyczaj pomyślnych. — Dr. U. nikło 
vvniósł pr*y tej sposobności, aby udać się do władz 
rządowych o donoszenie o wybnebn chorób zaka- . 
źnycb w tych wsiach okolicznych, skąd odbywa się 
przywóz żywności mianowicie mleka do miaeta ce­
lem zarzą zenia stosownych środków ostrożności — 
przeciw zawleczeniu chorób do Krakowa. Wniosek 
ten przyjęło. —  R  m dr. Domański wniósł, aby 
miasto Lra-iow wzięło udzi ił  w wystawie higien.- 
oznei, tego rocu odbyć się mającej w Waiszawie 

aby w tej mierze wypracować stosowne przędło 
żenie do Rady miejskie). Wm set ten przyjęto i wy­
znaczono do niego podkomisyę 1 wnioskodawcy, dra 
Korczyńskiego, fizyk* miejskiego dra Bnszsz i in­
żyniera sanitarnego Świerzyńsfciego. — R  m. dr,
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Domański wniósł na podstawie rozbioru chemiczre- 
go wody studziennej, aby przedstawić sekoyi eko­
nomicznej Rady miejskiej konieczność poprowadzenia 
projektowanego już w budżecie na rok bieżący ka­
nału w ulicy Basztowej tak, aby cała ta ulica mo­
gła z niego korzystać. Wniosek ten dał powód Jo 
zasadniczej i obszernej djskusyi, w której przyjęto 
tak wniosek pierwotny, jak również dodatkowy t«go 
radcy miejskiego co do wypracowania mapy staty­
sty czno-topograficznej miasta Krakowa dla ważniej­
szych z osobna chorób zakaźnych celem zyskania 
umiejętnej podstawy do dalszych robót asanizacyj- 
nych. Przyjęto również wniosek dra Korczyńskiego 
co do konieczności generalnego planu kanalizacyi 
miasta i co do ułożenia kolei, w jakiej budować się 
powinno ze względów sanitarnych nowt kanały. Ten 
ostatni wniosek przekazano podkomisji z r m. dra 
Pareńskiego, dra Zarewicza i dra Buszka.

Dr. Filip Ż ucker, o którego śmierci otrzymaliśmy 
wczoraj telegraficzną wiadomość, był przełożonym 
Zboru izraelickiego we Lwowie, przez trzy kadeneye 
posłem do Sejmu krajowego, członkiem i pierwszym 
delegatem Pady miejskiej itd. Od lat najdawniejszych 
brał czynny udział w życiu publicznem kraju i mia­
sta. Za udział w organizacyi w 1863 r. siedział 
półtora roku w więzieniu, a nwolniony został wsku­
tek specyalnej amnestyi. ^  Radzie miejskiej lwow­
skiej zasiadał od 1366 r., w Sejmie od 1874 był 
posłem miasta, ostatnio Izby handlowej w Brodach. 
Zucker był jednym z najwybitniejszych żydów po­
stępowych, a dążnością całego jego życia b j ła  asy- 
milacya współwyznawców swoich z Polakam i, któ 
rych sprawę uważał za własną. Wystąpieniem w 
Sejmie przeciw chajderom zjednał sobie nienawiść 
fanatycznych żydów, a postępowaniem awem na sta­
nowisku prezeta Zboru izKroltokiego i zaprowadze­
niem urzędowania w języku polskim wielce się do 
uobywatelenia współwierców przyczynił. Zmarł za- 
wcześnie, bo w 47 reku życia na raka w żołądku. 
Cześć i pokój popiołom dobrego obywatela krajul

Oddział sztuki polskiej przy komitecie wystawy 
krajowej wysyła do artystów następpjącą odezwę: 
„Do wystawy krajowej, mającej się odbyć bieżącego 
roku w Krakowie, przydzielony został dódaikowu od­
dział, poświęcony wyłącznie sztnee polskiej. Celem 
tej osobnej wystawy będzie zestawienie wszystkich 
działów i kierunków naszej sztuk i, uwidocznienie 
działalności artystycznej z ostatnich lat dwudziestu, 
oraz otwarcie pola dla artystów do popisu wobec 
całego kraju. Rozdawanie nagród i medali da mo­
żność publicznego uwieńczenia zasług tych, którzy, 
odznaczając się w dziedzinie sztuki, najbardziej się 
do uświetnienia imienia polskiego równocześnie przy­
czynili. Nastręczy się tu również po raz pierwszy 
pożądana sposobność obrachowania się z naszymi 
środkami reprodutcyjuemi, których wydoskonalenie 
winno nas w najkrótszym i>zasie uwolnić od cięż­
kiego haraczu, jaki % tego tytułu zagranicy opł-ica- 
my. Ze względu przeto na wyjątkowe znaczenie za­
mierzonej wystawy, wzywając pp. artystów, ażeby 
oddział sztuki polskiej utworami swojemi jak najli­
czniej zasilali, mamy nadzieję, że Pan współudziału 
swojego nam odmówić nie zechcesz11. Przewodniczą­
cym komisyi artystycznej jest mistrz Jan Matejko.

Przy odezwie dołączony jest regulamin oddziału 
sztuki, którego dla braku miejsca dziś zamieścić nie 
możemy.

N a w a tm a i u h r a a le  ra ń m y  miejskiej wybrano 
na rok 1887 prezesem Teodora Baranowskiego, pre 
Zfcsa Izby handlowej, wiceprezesem Antoniego Szcze­
pańskiego. radcę Sądu krajowego wyższego. Do wy­
działu weszli pp.: Keller, radca dworu. Louis, ra t­
ce Sądu krajowego wyśszrgo. Dr. Machalski, Mar­
kiewicz Dominik. Hajdukiewicz, adwokaci, — Jerzy 
Goebel, radca rządowy. Górecki, Sa^alski, obywa­
tele. Sekretarzem zaś obywatel p. Boguń-ki

Bal na korzyść weteranów wojsk polskich z roku 
1830 i 31, dnia 5 lutego b. r. odbyć się mający, 
zapowiada się świetnie, lubo kom.tel wiele ma tru­
dności do zwalczenia (wojskowe 5ó nietylko, że u- 
działu w Balu nie bierze, ale nawet muzyki swojej 
odmawia I) Jednak komitet, pomny na cel patryoty- 
ozny, muzykę salinarną wielicką, wzmocnioną kilku 
bardzo dobrymi skrzypkami, a nadewszystko liczy na 
gorące serca i ofiarność rodaków i rodaczek, liczy na po­
parcie wszechstronne szlachetnych swoich zabiegów. 
Do składa komitetu raczył łaskawie przystąpić sza­
nowny preses Keła artystyczno-literackiego Juliusz 
Kossak.

N ow y hotel, przerobiony z dawnego pałacu ksią­
żąt Czartoryskich przy ulicy Sławkowskiej —  oraz 
przyległej do pałacu kamienicy, został dziś poświę­
cony. Aklu poświęcenia wobec licznych zaproszo­
nych osób dokonał ks. Eustachy Skrochowski. No- 
woposwięcony gmach otrzymał nazwę „Grand Ho­
tel1*, a urządzony jest * rawdziwym komfortem, 
na który wiele bardzo w yłoljć musiano pieniędzy. 
Przerobienie pałacu dokonanem zostało według pla­
nów i pod kierunkiem architekta p. Stryjeńskiego, 
a całe wewnętrzne urządzenie wykazuje dbałość tak 
o wygodę, jak i o zaspokojenie wybrednych nawet 
wymagań publiczności. Hotel rozporządza ogółem 34 
goscinnemi pokojami, oprócz sali restauracyja(»jt oriz 
mieszkań administracyi i służby. w°doeiągi
na każdem piętrze, łazienki i t. p- P°koi po­
siada urządzenie i umeblowanie drobiazgowo stylo­
we. Należy przyznać, iż z rtwariiem nowego gma­
chu przybył miastu ponętny dla przejezdnych lub

czasowo bawiących pomiędzy nami osób, dom go­
ścinny, równający się zupełnie pierwszorzędnym eu­
ropejskim tego rodzaju zakładom.

Wymieniamy także rękodzielników i przemysło­
wców tutejszych, zajętych przy urządzaniu betelu, 
mianowicie: ogólne roboty pod kierunkiem p. Stry 
jeuskiego prowadził p. Zwoliński, budowniczy, robo­
ty murarskie Cicślarski Franciszek, ciesielski# Ora­
czewski, kamieniarskie Chróśnikiewicz Władysław, 
stolarskie Piotrowski, malarskie Joachimowiez, po- 
złotnicze i lakiernicze Zygmunt Saski, urządzenie 
wodociągów Władysław Kosydarski, dzwonki elek 
tryczne Emil Preyer, urządzenie gazowe Zakład ga* 
zowy miejski, tapety Wilhelm Fenz, łóżka i pościel 
Ignacy Rajal, porcelana Bazes, —  meble, draperye 
i t p. tajicer Pieniążek, meble w restauracyi sto­
warzyszenie stolarzy „Nadzieja11, roboty kaflarskie 
Żychoń, ślusarskie Barański, wszyscy z Krakowa. 
Z Wiednia sprowadzono od pierwszorzędnych firm 
meble stylowe, bronzy i dywany, jakich tutejsi kup­
cy nie posiadali. Wymieniamy powyższe firmy, aby 
zanotować, iż, o ile można byio, starano się nie po­
mijać tutejszych rękodzielników i przemysłowców, 
co zasługuje na uznanie.

Restauraoy# w nowym hotelu objął p. Bogusie- 
wfcz, właściciel podobnego zakłada w Rynku.

2 Uniwei sytetu. Pan Józef Gracka, rodem ze 
Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień dra wszech nauk lekarskich.

Zapiski policyjne. Wczoraj przytrzymała straż 
policyjna Franciszka Dybkę, Józefa Bęguszowsiiego, 
Jakóba Lecha i Wincentego Wyrobę, złodziei, któ­
rzy, gromadząc się razem w ulicy Dajwer na Kazi­
mierzu, okradali przejeidżająoo wozy przez Kazi­
mierz.

Na dworcu kolei w Krakowie przytrzymano kilku 
włościan, pochodzących z Florenki, powiatu Grybu- 
wskiego, na wychodźstwie do Ameryk*.

Ukarano policyjnie Bombę Wojciecha, Troczyć- 
skiego Walerego i Pietruchę Jędrzeja, terminatorów, 
za krzyki uliczne, które wyprawiali wieczorem po 
wyjściu ze szkoły.

Lwów, 14 stycznia W kwietniu 1 8 8 7  r. przy­
pada 25-letnia rocznica rozpoczęcia czynności w za 
wodzie lekarskim dra Alfreda B i e s i a d e c k i e g o .  
Sekcya lwowska Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
postauowiła obchodzić dzień ten uroczyście, chcąc 
tym sposobem objawić nietylko rzetelne i szczere 
uznanie zasłng około Towarzystwa lekarzy galicyj­
skich, oraz wdzięczność za trudy i prace, podjęte 
przez jubilata w interesie fundnszn wsparcia wdow 
i sierot po lekarzach, ale zarazem pragnie nczcić 
męża, który z nieugiętą odwagą ćwierć wiekn szedł 
zawsze prosto tam , gdzie mu wskazywało przeko­
nanie i szlachetny charakter, — profesora, który 
był chlnbą fakultetn lekarskiego prastarej wszech- 
n:cy Jagiełłów i naczelnika rządowej administracyi 
sanitarnej, któremu honor i interes stanu ^karskie­
go i towarzyszy zawodowych, gorąco leżą na sercu.

Aby myśl powyższą w czyn wprowadzić, wybrała 
sekcya lwowska komitet, który ma zebrać w dro­
dze składek poważny fnndusz, który uroczyście wrę­
czonym zostanie Jubilatowi z życzeniem, aby ozna- 
czył jego przeznaczenie na eel publiczny i odsetkami 
rozporządzał dożywotnie. Do komitetu należą: prof. 
dr. A. Czyżewicz, dr. J. Merunowiez, dr H Schram, 
dr. Edward Stroynuwski.

Wery ula. Z daru hr. Zdzisława Tyszkiewicza o- 
.jo tuV m  ■ W* -g • dat.tw a -Ina każdego

ce, Józefa Stawskiego w Jaśle, Wiktora Lempickiego 
w Sanoku, Walentego Bielawskiego w Stryju, Anto- 
uiego Szydłowskiego w Tarnopolu, Romana Tchórz- 
nickiego pr*y starostwie we Lwowie, Zygmunta Pie- 
trnskiego w Przemyślu i Piotra Górskiego we Lwo­
wie, prowizorycznymi koncepistami namiestnictwa.

Przeniesienia Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Seweryna Wasilewskiego z Rudek do 
Drohobycza, Włodzimierza Boguckiego z Ropczyc 
do Rudek , Dydora Rozwadowskiego z Kałusza do 
starostwa we Lwowir i Maryana Nenyczkę ze Ska- 
łatu do Gródka, Maryana Wolskiego ze Lwowa do 
Przemyśla, Antoniego Zawadzkiego ze Stryja do Ka­
łusza, dra śloizeg0 Pobudkiewicza ze Lwowa do 
Skałatu i Micbała Sowińskiego z Tarnopola do Hu- 
siatyna i przeznaczył komisarza powiatowego Leona 
Rieciego do służby ^  starostwie w Stanisławowie.

Nadio przeniósł namiestnik koncepistów namiest­
nictwa: Antoniego Grodkiego z Horodenki do Bor- 
szczowa, Józefa Starskiego z Jasła do Limanowej, 
Walentego Bielawskiego ze Stryja do Tarnowa, Zy­
gmunta Pietruskiego z Przemyśla do Lwowa i dra 
Piotra G órskiego z namiestnictwa do Krakowa i 
praktykantów konceptowych : Franciszka Balkę z Ka­
mionki do Liska, Pj0tra Bamulińskiego ze Lwowa 
do Kamionki, -lina Majewskiego ze Lwowa do Tar­
nopola i Edmunda Gustawa Stanisławskiego ze Lwo­
wa do Stanisławowa.

co w
podziękowanie

W Berlinie otworzoną została wystawa kluczów 
i zamków, które zebrane w równej liczbie 1<>(H) 
przedstawiają dokładny obraz wszelkich przyrząSŚiw. 
służących do zamykania, zacząwszy od roku 400 
przed Chrystusem aż do naszych czasów. Są tam 
między innemi żelazne i bronzowe klucze rzymskie, 
znalezione w Pompei, Herkulanum w wykopaliskach 
Rzymn. Neapolu i t. d., najrozmaitszych form ręko­
jeści i tak zwane brody; klucze z czasu od XI. do 
XV. wieku z wyciętymi krzyżami, różne rygle, haki, 
zaszczepki, zamki różnych epok nąjrozmaitszych form, 
nawet żelazne złocone klucze szambelańskie Dalej 
klucze różnych średniowiecznych bractw, klucze cy­
gańskie, czarodziejskie, wolnych mularzy, jednem 
słowem prawie wszystkich epok i wszystkich naro­
dów, o ile posiadają właściwą sobie charaktery 
stykę.

Gustawowi F laubertow i, głównemu przedstawi- 
cielowi francuskiej szkoły naturalistycznoj, postano­
wili wielbiciele postawić pomnik. 'Wykonanie tego 
dzieła powierzono rzeźbiarzowi paryskiemu Chapu.

Mianowania. Nauczyciel młodszy przy semina 
ryum nanczycielskiem w Tarnopolu, Franciszek Sza­
fran został mianowany okręgowym inspektorem szkol­
nym w Przemyślu.

Namiestnik zamianował koncepistów: Emila Mi­
kołaja Ozepielowskiego, Maryana Wolskiego we Lwo 
wie. Antoniego Zawadzkiego s Stryju, dra Alojzego 
Pobudkiewicza we Lwowie, Michała Sowińskiego w 
Tarnopolu  ̂ prowizorycznego koncepi9tę Tadeusza 
Bobrzyńskiego w Sanokn, oiaz koncepistę dyrekeyi 
lasów i domen we Lwowie Leona Ricciego, prowi 
sorycznyrai komisarzami powiatowymi, a praktykan­
tów koncept, namiestnictwa: Jana Dyonizego Guck- 
Lera w Rohatynie, Antoniego Grodkiego w Horoden-

Rapertuar teatru krakowskiego.
, -*r>*-----

W n i e d z i e l ?  ] 6 stycznia; Przedstawienie po­
południowe o g o d n ie  wpół do czwartej: „Majster 
i czeladnik1*, kompdy» ^  g aktach J. Korzeniow­
skiego i „Łobzowjani«“) obrazek ludowy w 1 akcie 
ze śpiewami i tańcami p, Anczyca. —  Wieczo­
rem o godzmie 7 po raz Jru g i: „Nasi zięciowie1*, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego — 
O godz. 10: pi%tn reduta, w czasie której zjawi się 
na sali „Arabska poczta1* i równocześnie wyjdzie 
pierwszy i ostatni numer „Gazety arabskiej.1*

We w t o r i k dnia 18 stycznia: Po raz trzeci: 
„Nasi zięciowie**, komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

We c z w t e k 20 styoznia: Po raz czwarty: 
„Nasi zięciow i1', Komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

W s o b o t ę  22 stycznia: Na dochód p. Sobie­
sława: Po raz pierwszy: „Pod kuratelą1* (Un eon- 
seil judiciaire), komedya w 3 aktach Henryka Bis- 
sona.

W n a u c e -  ifiez pieniędzy" St. hr. Rzewu­
skiego. „Jakokici“ Coppe’go i „Pan minister1* Cla- 
retiego, na beUcfis panl>y Sułkowskiej.

Dzitfł ekonomiczny.
Zalesienie wydm piaszczystych. Podawał śmy

swego czasu postęp w pracy około zalesienia wydm
p i a s z c z y s t y c h .  Według sprawozdania, przedłożonego
Wydziałów^ krajowemu przez rządowy inspektorat
lasowy, po konieo roku 1886 zalesiono : w okręgu
Niskim 1301 morgów, w Tarnobrzeskim 494 —
w Jarosławsko-Cieszanowskim 369, w Jaworoweko-
Mościskim 463; razem 2627 morgów.

We wszystkich jycL czterech okrępach razem po-
rokn hojny zasiłek pieniężny na odzież zimową za zos*aj e i e LVlZ* do zalesienia 3 4 5 2  morgów, na któ-

imieniu tejże dziatwy zarzad szkoły składa 5» - t0 roboty P f zebna ^  ^ o t a  11.820 złr., -
s  czeg o  po o d tr ą c e n iu  u c h w a lo n e j  d a w n ie j  p rz e z
Sejm kwoty 2480 złr. pozostaje do pokrycia 9340 
złr. Praca zalesienia rozłożona będzie na dalszych 
4 do 6 lat i w ten sam sposób rozłożone będą wy­
datki.

Wydział krąjowy wnosi tedy, aby Sejm uchwalił 
na pokrycie Ibsztów zadrzewienia wydmisk i nie­
użytków w okręgu Niskim na rok 1887 prócz u- 
chwalonych już dawniej 150 złr. jeszcze 550 złr., 
a na dalsze sześó l»t po 700 złr.; w okręgu Tar­
nobrzeskim na lata 1887— J890 po 650 złr., —  
w okręgu Jarosławsko-*3i«8zanowskim na rok 1887 
do 1888 prócz przyzwolonych już 150 złr. jeszcze 
po 300, a na dalsze dwa lata po 450 złr.; w okrę­
gu Jaworowsko - M°óeiskim na rok 1888— 1890 
prócz przyzwolonych już 2030 złr. — jeszcze po 
170 złr.

Grnnt pod szkółki, materyał do ich ogrodzenia i 
wszelka robocizna ma być bezpłatnie dostarczona 
przez właścicieli gruntów, a rząd według zapewnie­
nia ministerstwa rolnictwa będzie utrzymywał wła­
snym kosztem w wspomnianych okręgach po jednym 
nadzorcy leśnym , jako kierowniku robót, a nadto 
przyzna Wydziałowi krajowemu prawo ingerencyi co 
do użycia wyznaczonych dotacyj. Gmina Ulanów do­
tknięta w ubiegłym roku klęską pożaru, ma być 
uwolniona od obottiązkn bozpłutnego dostarczania 
robocizny do zalesień, a na pokrycie wynikłych z 
tego powodu kosztów wyznaczyć ma Sejm kwotę 
400 złr.

Zbawienny wpływ ustalenia i zalesienia wydmisk 
na charakter całej okolicy i na usposobienie ludno­
ści jest —  jak podnosi inspektorat lasowy — ude­
rzający. Względem rozpoczętych robót zachowywała 
się ludność przez dłuższy czas nieprzyjainie i wro­
go. Teraz stosunki się zmieniły. W’dząc pożyteczną 
przemianę jałowych piasków w zielone nagromadze­
nie drzewek, z których kiedyś powsttną piękne i

pożyteczne lasy, zgłaszają się obeonie włościanie sa­
mi z prośbą o zalesienie lichyoh ich pastwisk, lub 
nawet podejmują się tej pracy sami i często z po­
myślnym skutkiem.

S p ra w a  bułgarska.

Z Paryża donoszą do Polit. Corresp, że we­
dług tam tejszych informacyj R o s y a nie zacho­
wuje się już bezczynnie w sprawie bułgarskiej, 
lecz że poczyniła już kroki dyplomatyczne, z któ­
rych można wnosić, iż rząd rosyjski pragnie po- 
roznmieć się z inn°m j mocarstwami. W ymiana 
zdań w tym przedmiocie, jeżeli się jeszcze nie 
rozpoczęła, nastąpi niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości.

„W Konstantynopolu, —  pisze Swiet, rozeszła 
się pogłoska o nowym sposobie rozstrzygnięcia 
kwestyi kandydatury na tron bułgarski.

„Wielki wezyr, odwiedzający ostatniemi czasy 
równie często Ildiz Kiosk, jak i poselstwo rosyj­
skie, przybył w tych dniach wraz z Kiamnem 
baszą do p. Nelidowa z propozycyą zdania w y­
boru kandydata na tron bułgarski na sędziwego 
c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  W i l h e l m a 1*. We­
dług informacyj Petersb. Wied., Kiarail pasza, 
oraz Said pasza odbyli naradę z posłem rosyjskim 
w Kon r.antyuv,polu. „Wszyscy tam są przekor ani, 
że dyplomacya turecka nie zrobiła tej propozycyi
z własnej inieyatywy, lecz wystąp ła jako przed­
stawicielka planu, zawczasn przygotowanego w g a ­
binetach posłów niemieckiego i aastryackiego 
Dyplomacya niemiecka, która tak uroczyście przed 
całą Europą zapewniała, że się nie mięsza w nic, 
co się teraz dzieje na półwyspie Bałkańskim, 
w rzeczywistości potajemnie popiera na wszelkie 
sposoby A nstryę i bierze jej interesa bardzo b li­
sko do serca. Niejasna i wj mijająca odpowiedź 
poselstwa rosyjskiego nie zniechęciła dyplomatów 
niemieckich i są oni p ew n i, że ich projekt ma 
wszelkie szanso powodzenia1*.

Przytaczamy powyższe zdania pism  rosyjskich, 
jako dowód, do czego jest zdolną rozbujała wyo­
braźnia dziennikarzy petersburskich.

Telegram y „N ow e j R e fo rm y "
{Prywatne.}

LWÓW, 15 stycznia. (Posiedzenie sejmowe.) 
Uchwalono wyłączeni* przysiółka Berbeki ze związ­
ku gm iny Sokola.

Przyjęto w trzeciem  czytaniu uchwaloną wczo­
raj zmianę ustawy o nadzorach szkolnych.

Na wniosek komisyi bankowe; dano Bankowi 
krajowemu absolutoryum i polecono Wydziałowi 
krajowemu zbadanie potrzeby co do zmiany' 
przepisów o wydawaniu pożyczek komunalnych.

Przy sprawozdaniu komisyi gospodarstwa kra­
jowego o przemyśle zastępca rządu p. Jakobek 
protestował przeciw zarzutum fiskalizmu. Wnio 
ski komisyi przyjęto, pozostawiając tylko do u- 
ehwały budżetowej ustępy z kwotami pieniężnemi.

Po obszernej dyskusji przyjęto wniosek komi- 
svi budżetowej o ponoszeniu przez fundusz kra­
jowy połowy kosztów odbudowania skrzydła w 
szpitalu tarnowskiem.

ftn d z in s dru{» . p osied zen ie  trw a dalej.

{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 15 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie m inistra spraw w ew nętrznych w spra 
wie u łożeneg1 z r z j d e  m r  o s y  j s kii tn obu 
stronnego w y d a l a n i a  w ł ó c z ę g ó w  i o s ó b
n i e m a j ą c y c h p a s z p o r t ó w  l u b  p o z b a ­
w i o n y c h  ś r o d k ó w  d o  u t r z y m a n i a .

Wiedeń, 15 stycznia. Am erling, znakomity m a­
larz, zakończył życie.

Berlin, 15 stycznia. Rozporządzenie cesarskie 
naznacza wybory do parlamentu na dzień 21 lu- 
tego. .

Berlin, 15 stycznia. Otwarcie Sejmu krajowe­
go. Mowa tronowa z iznacza, że położenie finan­
sowe nie doznało żadnego polepszenia. Rok ad­
m inistracyjny 1 8 8 5 /6 , dla którego potrzeba było 
zaciągnąć pożyczkę, dał — pominąwszy tę jednę 
okoliczność, —* wynik zresztą zadawalniający, 
dał nawet skutkiem obfitych dochodów nadwyżkę 
w sumie siedm iu milionów, co jednak w tymże 
samym roku trzeba było zużytkować.

Bieżący rok administracyjny wyda prawdopo­
dobnie taki sam wynik zadawalniający.

Rok następny od 1 Lwietma r. 1887 na 1888 
będzu znowu potrzebował pożyozki w wysokości 
28 7 8  mil- Dlatego potrzeDa jest zmienić sposób 
dostarczania pieniędzy przez dalszy rozwój po­
datków bezpośrednich, które przekazane są usta­
wodawstwu cesarstwa.

Rząd zrzeka się swego prawa do przedkładania 
ponownie odpowiednich wniosków, dopóki można 
liczyć na pomyślne załatwienie tej sprawy w par­
lamencie niemieckim.

Oprócz wniosku o pożyczkę mowa tronowa za­
powiada wnioski o rozszerzeniu sieci kolejowej,

K r a k ó w ,  d n i a  1 5 /1 .
bei bieżącego kupom.

Buble papierowe roeeyjakie . s» 100 rubh
"arki uieioieekie............................ 100 mu.
ZJte fr.jkówka s ł o t a ..................................
0 4  Poiyeika kraj. gaUe. . . . u  itr. 100 
i 1l%% P' ły iska kraj. galie. . . „ „ 100 
5 % Obligaeye indemn gal. za złr. 100 k. m. 
t ‘/i % Listy zaataw. Banka kraj. za złr. 100
5 % Obligl komunalne................... I Emie.

Listy sast Tow. kred. ziem.

s *

56%
5%
4 *

n . P u

Banku Mp.
a prem. 10% 
lwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  . 100

**st. Król. Pol.
fikwid. .
L ł * » ,  d n i a  1 4 /1 .

kuponu.
I t ó . W Z l l «•» 200S ł  Listy z® - • kred. ziem. za zł 100
**/!% r  ” ” ;  " " 10u
4 '1, *  Listy*zast. Banku kr»i°W- » » |q0 
6% Listy zast. Banku hipyt. gal., m 
6% Obligaeye indemn. I* ł -,iOoIa.k. 
4'/.% Obligaeye pożyczki krajowej aa *. roo 
1% Oblig. komun, Banku kraj- *łr. loo

117 30 
61 50 

9 93 
104 25 
96 50 

104 25 
9’* 60 

10J - 
96 -  
92 76
98 35 

10 I 15 
100 50 
103 -  
100 -

99 80 
92 60

285 -  
100 20 
99 26 
96 2 i 
Tl 75 

100  -  

104 40 
-‘6 75 

100

118 25 
62 -  
10  02 

104 -
97 75 

106
98 50 

100 75
9n — 
96 75
99 75 

100 66
-

103 76 
100 60 
100 50 
94 50

295 —i 
100 bO

09 V  
«J6 76 
98 60 

100 50 
106 -  
97 76 

100 76

W a r s z a w a ,  d n i a  1 4 /1 .
bez bieżą«ego kuponu. 

t  Łirty .stawne z r. 1869 za rubli 100 
i^ ty  likwidacyjne - - - * „ 100

o j  ^ t j z a e t .  Warszawy I. Em. „ n ioo
. » H- » » „ 100
. , n i. • • , ioo
i, „ IV. r n .  100

5%
5 *
5%

W ie d e ń , d n i a  14/1.
OBLim d ł u g u  p a ń s t w a

b®* bietąeeg0 kuponu.
5 % Benta austr. papiWowaab 16% ®a złr. loo 

■ w*brim „ .  .  100
•  100
» n°wa , .  ioo
r- ifl«nna *50 złr. ab 20% za 100 .  1860 ,  soo . ,  100

1860 i 00 • 100
1864 bez % ^  * ioo

6 %
*%
5%
4%
6 %
5%

Lozyi

186* bez % p a ,  100

OBLIGAOYE KOBONT WĘgierskt^-T . 
4% Benta złota na 1000 złr. . ^  10q

5% o b i . >’■ zł-‘j’ l°’*«ic. 100
Poiyozka prem. węg. po 100 złr. ,  t ioo

* » i > K , ». » » ioo
4% Lary Obatekta fShtóf-Se* .) ,

100 _  
» t 31 

100 _  
99 25 
99 -

6 %
5%
5%
5%

81 55 81
82 70 82 

112 76 
09 65

181 -  

137 60 
137 80 
167
166 50

112
99

182
188
137
161
167

102 *5 
92 20 

117 -  
121 20 
121 -

5% 
5%
8% 
0%

70
80 
90!*% 
l  3% 

5%

102
92

118
121
121

00124 2 6 ^ 4

5%
6 %
7%
6 %
4%
8 %
4%
4l/i
5%
te
? "i *
4>

OBLIWACYE LNDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10% jso. Galieyi za 100 mf k.

„ „ , 10% , Buków. . 100 . ,
. . . 7% „ Siedm. .  100 „ ,
. . . 7% .  Węgier. „ 100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Rtgulir. z 1870 za sztukę 1
Pożyezka , z 1878 , , 1
berbska poi. pr. po 100 fran.s ,  1
Losy Turecki* p i.a 400 .  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
% Bank crajowy ualieyjskl za 
Banku hipotecznego galio. ,

,  hip. gal. z 10% pr. ,
.  „ 40-let. . ,

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
■ > . . .  20-1 ,
■ i i . 1 » 36-1 .

% Boden-Credit allgem. 3zt. „ 
Boden-Cred. ®llg. óst. z pr. t 
Galio. Tow. kredyt, ziemzk. .

% * » . n »
Gal. Tow k re d .  ziem. stare „
Banku au«tro~węgierskjego .

108 75 
10* 60 
104 
104 60

117 50 
1 >6 —  
31 60

Ba*łr?VW- ,«cr. s prani*

pitej
OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

104 60 5% Albrechta . . na 300 złr. za 100
105 — 5 % Ferdynanda półnoon. na 800 , f 100
104 70 4%% Kar. L. En. z ,881 na 800 ,  ,  100
105 20 5 % Koszycko-Bogum. • 200 ,  100

4 % Łw.-Czer. : 1884 800 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolf z w złocie. ,  200 „ „ 100

118 — 5% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100
106 EO 8 % Lomb. (Siidb.) f 500 fr. za sztukę 1 

81 90 5 % Przm -Lup I. Em. 200 złr. za złr 100
16 61) 17 — 6 % Nordosty . . na 390 „ ,  „ 100

C% Morawe.-Szl. C.-B. 800 100

100 98 98 50
100 108 60 104 25
100 103 __ 103 40
100 100 ib 100 85
100 99 __ 100 —

100 101 50 102 50
100 99 60 100

50100 10' __ 101
100 ;c i — 101 60
100 96 60 96 30
100 99 6'J ICO —

100 100 — 100 50
100 101 50 •02 —

100 102 26 102 76
100 98 ___ 98 50
JAO 104 50 105

L O S Y .  
Bodaj losy Fazylik, . na 
Kred. dl» baudlu i przem. „
Kiwy • • • ...................
4WTow.iegl.Dun. ab 10% .
Krakowskie........................
Ofner (miasta Budy) ! i - 
Czerwonego Krzyża auztr. » 

i> „ węg- ■
Budelfa
Stanisławowskie. _ • * ’ *
*%% Tryestyóskie • • »
*% .

e
100

40
100
80
40
ie
6

10
20

100
50

zł- w. a. 
w a.
w. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

pinu łHłją

o reformach administracyjnych w prowincyi Nad- 
roń3kiej.

Aby z a p e w n i ć  s k u t e k  z a r z ą d z e ń  w 
p o i b K i c h  p r o w i n e y a c h ,  i a b y  d l a  u s i ­
ł o w a ń  n i e m i e c k i c h  (zniemczenia) z n a l e ź ć  
p o t ę ż n i e j s z e  p o p a r c i e ,  k o n i e c z n e m  
j e s t  p o m n o ż e n i e  o k r ę g ó w ,  o czem rząd 
wniosek przedłoży.

Nowela kościelnt wzmocniła ku wielkiemu za­
dowolenia króla —  przyjazne stosunki z kuryą 
rzym ską; przez to utorowała się droga kn dal­
szej rewizyi ustaw kościelnych, nad czem toczą 
się właśnie rokowania z kuryą. Swego czasr bę­
dzie w tej sprawie przedłożony wniosek odpo- 
wiadzi.

W  Końcu zapowiada mowa tronowa wnioski^ o 
współdziałaniu adm inistracyi autonomicznej przy 
układaniu wydatków na szkoły luduw e, dalej o 
rozszerzeniu zabezpieczenia na robotników rolni­
czych i le śn y ch , wreszcie dwa wnioski treści 
agrarnej.

Londyn, 15 Styeznia. Kunferencya między Cham­
berlainem. Morleyem, Trewelyanem i icn polity­
cznymi przyjaciółmi, w eelu porozumienia się w 
sprawie samorządu Ir lan d y i, Rpiłzła na niczem. 
Dalszy ciąg konferencyi odroczono do zwołania 
parlamentu.

M a n a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń d. 13 stycznia. 18*7.

Reuts papierowa autrrM ka 
,  5% papierowa uieopeóat. .
, irebrna .............................
, złota .................................

4% Rerf» złota węgierika . . .
akoye Ban-a Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe austrywokie . .

, „ węgierskie . .
Londyn ...........................................
N apele'nd <r  ...................
Lomoardy......................................
Akeye Karola Ladwika . . . .  
Akoye Lwowsko-CsarniowioAm .
Anglo-bant . . . .
(J n io n ......................................
B a n k rere in ...........................
S ta a ts b a h n ......................................
Elbethalh...................................
T ram w aj............................................
Landorbauk ........................
A lpine............................. ....
i fa rk a ............................................
B u b e l ............................................
D u k a t...........................................

B e r l i n  d. 18 styeinia 1887.
Banknoty aaetryaoui . . . .
Wiedeń ........................
Warszawa ......................................
. a b e l .................................................

5% Listy zastawne KróL Boisk. . 
4 % i isty likwldac/jae 
Akeya Ka-ola Ludwika . . . .  
'koy? k red y to w e ...........................

U l e t d •
poToOłfowt

81 6 ) 8 •—
— — 99 80

8 40
lt i- iO

102-37 102-80
8 8 0 .-

SS9-76 290-—
399 50 299 3ó
_-— 1 26.—
_•__ 9-95

101-30 100-7b
201--- 201-75

234 —
11'-50 10976
215 Od 31* 25
104-90 101-60
254 - 253-60
16) 75 161-75
211 50 21325
242 50 343 —
28 50 26 50
61 93 tJl-95

117 60 117-60

— •—

6-97

483 -

O d p o w in d z ia b y  R e d a k t o r :

Józef Łokietek.
Wydawca: D r . L e s ia /W  B o r m fo s k u

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Rodak- 
cyi ,  która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NA D ESŁA N E

D r. Jan Sterkow icz
otw orzyl

Biuro adwokackie
w  I I T o w y m  S ą c z u

w domu własnym. 2 2-3

NADESŁANE.

W ny Panie P r t i w e r  w Krakowie.
Przysłany mi przez Pana Młynek am erykański 

do mielenia, a przedewszystkiem do szutrowania 
dla trzody 1 bydła wszelkiego rodzaju zboża na 
ospy, okazał się wj borny, trwały, łatwy w uży­
ciu, a działający szybko i dobrze Śmiało go po­
lecam gospodarzom

18 3  2 Ig. Maciejowski
B ranej owa, d. 20 listopada 1886

N A D ESŁA N E.

100 25 
117 40 
100 60
101 ao 
82 60
91 76 

124 75
92 70 

157 76
10»*2
99 «Ó
«7 r

8 40 
175 IL
44 _

17 50 
*7 25 
14 56
9 26

18 55 
30 76

13' 50 
63 -

100 76 
118 -
01 -

10 1 61  
83 10 
9!

126 sr
93 30 

168 *6 
joO 90 
100 — 
J 7 50

«•—
13-50
19-—
2 6 -
89.70

10- —

t  50 
175 50 
44 60 

116 -  
18 -  
41 76 
14 85 

9 66 
19 60

188 -  
69 -

u rai
4yrrM. akcy® ba n k o w e .

BmkrerS® Wiener ", '. “  2°°
Kredy*- ***? handla i przeto. 
^ a S b s n k  węg. allgem. . 
g^nderbank .
Anstrowr
Unionbiumonoau .
Galie. Bank hipeteesny 
Bank Kredytowy krakoutow/ krakow ł 1 ,  

AKCYfi KOLEJOWE.

100
160
200
200
6O1*
2(H>
200
200

zł.

] A -  A lttld -F ium a......................ua 200 zł.
136|-| Ferdynanda Półcaen . . „ 1050
10-50 Franciszka Józefa . ■ • > 200
10-60 Karola Ludwika • • ■ > 210
13-50 Lwows»o-Csaniiew.-dMsj . a 200 

7 *#4 CossjJto-RoguauMkii' . . a • 201
9-60 ........................... , 2 0 0
9-94 Siedmiogrodzkie . . . .  a 200 

26 fr. Staatseiienbahn . . . . a 200
5 fr. Lombardy (Sttdbahu) . . a 200

16’25|Zegluga na Dunaju . . .  a 600
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Frankówki..........................................
20-to Markówki  .......................... ......
pcł-Imperyały ros. |p«tne ważne ,  „

sz ie r U n g f..............................................
Bairimoty w ł o u i i ......................^

pżńłBt s^dłjń,

110 76*111 2* 
103 — 108 4® 
291 —|2!il 4® 
299 50,800 — 
24 > 60.246 -  
876 — 877 -T 
218 — 811 
288 -  288 "

184 76 
2355—
230 26
201 60 202 Jj

I V *  1 386°^ |
220
.„02

232 7h 233 ^
147 25 147 . 
186 60 187 Ł  
183 261 f 3 Z  
368 9) 25* ^  
101 50 102 ^  
400 -  401

12
10
l i

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e i )  Rynek.
Magazyn towarów damski ab, apar<ita kościelne itd , 

Spiz te warów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 26 52



P  o  K  M  A. Kraków, 16 Stycznia 1887.

K ay n aw a t 1SS7! 
&  z ł r .

10 metrów podwójnej szerokości

10

e r e m  , r ó i o w e , Jas»<* - a i e b i c
s k f a ,  s i o m k . o ł i o « i b l t e

w ysy ła  za zaliczką 189 2

B e r n a r d  T i c n o
B e r n o  (Bninu) B r a u tn » » ę l*  t ,  18- 

Próbki darmogi o p ł a t m e _ _

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
ty lko

D l a  P a n ó w !

1  z l . 8 5  c t .
D la  P a ń !

Sz< ególnie przydatne dla

n i e d o k r e n n j c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w
B .  S t r a E . n ł c l £ i © g o

P i w ®  i l i M f  o w e  z d r o w i e
analizowane pizez Wnycli Drów : K a r o l a  .T. K r z y ż a n o w s k i e g o  , a s y s t e n ta  w H  
Dra C z y r n i a f i s k i e g o  , pr°f |sora jggWi.i w Uniwersyteeio Jagiellońskim i f t r a t s c l i -  
m e r a  , prof. clieuri za»tos. i mgieny p-zy umw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecam* 
przez Wnyeh Drów: radcę do oni pud. y Bambergera radeę dworu prof. Brauna v. Kern- 
wald, radcę dworu P ^ e®or.a ! Alberta, radcę rządowego Sc-linitzleiH,
prof. HofuokU we Wiedniu, - 4 *

g p -r  P r o p e k t a  d a i m o .  <b U  1)0

G ł Ć M i b  l i i u r o  i p i w n i c ® :  W i e t e n ,  O b e r - J o b l i n g . N u s s d o r f s t . ,  2 9 .
G łó w n o  z a s tę p s tw o  d , » G a ^ e y i ,  Ś .ą s k a  a u s tr . ,  B u k o w in y , k r ó le s t w a  P o l s k ie g o  i R u -  

u iu u ii u  W g .  Ignacego Rlngel> elm a, m a g . f a r m a c y i , w  K rakow ie
S K Ł A D Y  u pp. a p tek a rzy  w  B r  . d a c h  u K o la k a  M . i L a te in e 'r'a- w T * p • 

u L a n eg n l. i. V. B  d dow ioz. w  K o l  o n e  i u  E d . S ten a  1. F ;  w  Ł r ,  o b y  c  z u n  " n m " ’ l' -  '
i P a r t/k  a ;  w J a r o s t a w i u u  R o h m a  J . ;  w  K r a k o w i .  u B o r k o w sk ie g o  W l O t0 ,Tskl.cS 0 
p  R ud lera  E „  R edy kr. W ., S ie d le c k ie g o  A ., S o b iera jsk ieg o  F ., T r a u ^ - , '  s k ie a o  J  w n  k;e '*lc za  
r ’ W isz n ie w sk ie g o  K . i K riiu tlera  d rogu erya; w e  L w o w i e  u B e ise r a  T . Buckie™  y  3’!, le.B°  
jk ie g o  K . K . K r zy ia n o w „ k i. A . B ap p op ort, J a n  W ie w ió sk i.;  w  P o d g ó r z u  u S k  fe i’ l^ 111 
„ p Ł l e m y i l u  u  M a ń k o w sk ieg o  A. M oszew sk i.; w R z e s z o w i e  u K a r p iń s k ie a o A  1? °  J '"’ 
b o r z e  u A le k s ie w ic z a  J .; w  S a n o k u  u  Z a re w icza  J.; w  S t a n i s ł a w o w i e  u A r m i’ W • ■

B e ill A. Jan  M acura.; w  S t r y j u u  G artnera  L .; w  S u c z a w i e  u L is z k i  K.; w  T  a r n o S ! *  A ’ 
F le isch m a n n a  L . J a m ró g iew icza  F r . ; w T  a m o w i e  u C lio d a ck ieg o  W l. K ija sa  i W e ^ r z y n o w sk ;11 U 
F  W . M iild n era  D rog , H . W ittm a jer *  |D rog . " e®°

V I -  p r z e m a k a l n e ,  c l e p r e  u « * ł e  
i  z u J f l w l a j ą c o  t a n i e  s ą  moi a śc iśle  tk a ­
ne bardzo zg rab n ie  u b ie ra ją  "e

M ie j s k ie  K u r t k i

* T «  m ie j.k ie  k a r tk i ,  H
szem d ln  w szystkich b raniem , są P 
w k o lo ra c h : szarym , b ru n a tn y m  m elirt d rap , 
b o rd eau i, n ieb iesk  m  czarnym . Kto p o s ia ł t a ­
ką  k u rtk ę , je s t  od “zim na n a j le p ie j  Ochroniony, 
k n r tk i te bow iem  p rz y le g a ją  do każdego k8z 
tu c ia ła , u trzym ują  jed n o s ta jn e  ciepło, ą  
ocenionej w arto śc i. w
gŁ tnSkn są  d la  lam  jeszcze  dw a ^ ‘g i g  0
zapasie: ___________________

~w ełny~zenr abram  
ty lko  4  z l -z delik  w ełny  zefir 

ty lk o  a  8 5  c

u n |

Ja k o  m ia ra  w y s ta rcz a  ty lk °  oznac zdn ^ 7  
k n r tk a  m a być n a  wzrost wielki,

“  t d y n e  m iejsce-ekspedycyi praw dziw ego to- 
w aru za za liczk ą  pocztow ą tylko

JULIUSZ FEKETE, Yerleidtngshm ii Wien
V ., H u n d s t h o r - c r ^ e  1 8 3 8

o o o o o o o  o o o o o o o o
2 Fleur mausseuse %
5 d e  C o g n a c
6  8 p e c y a l n o ś ć  a e s e i o w a .

lu t  szam pańsk ich .

Rzaca i Chmurski
w  K r a k o w i e .  11 4  BI ? 

o o o o  O  O  O O O O O Ó

0  Rozsyłamy w

0  K

Z a  d a r m o !
Najpiękniejsze chustki wierzchnie dla dam!
W skutek  n ieusta jącego  złi go etanu  in teresów  i zm niejszonego w y­

wozu widzę się zniew olonym  do w yp rzed an ia  za k ażd ą  oenę m ego całego  
Z apasu, obejm ującego 3 0 0 0  tuzinów  i o d d an ia  ioh za  ta k  n isk ą  cenę, 
że pi Kryje ona za ledw ie  w artość  su row ej w ełny , n ie  m ówiąc już  o 
w artu śc i robo ty  i m odnego fasonu .

S przed a ję  zet«m , do] óki w y sta rczy  zapasu  :
I piękną, modną, dam ką chustkę na głowę z i . . . .  80 ct
I piękną, wielką, datraką chustkę wierzchnią za I złr. 50 c, 1 2  złr. 50 c" 

C hustki z p raw dziw ej w ełny  b erliń sk ie j w najśw ie tn ie jszych  b a r ­
w ach i p iękn ie  cieniow ane : B ordeanx  , g ranatow e, g e n sd irm e , dranu" 
liliow e, b ru n a tn e , czarne  czerw one, b ia łe , żółte, zielone, p o p ie la te , s z k o  
ekie, tu reck ie  itd . w 6 u najw ykw in tn ie jszych  fasonach są  n a jb a rd z i " 
e legauckiem  i najm odniejszem  odzieuiem  d la  uażdoj dam y w  Ipmę? 
n a  p rzechadzce , n a  u licy , n a  balu  i t. a ., rów nie p isk ty cz n o m  n a  i e ’ 
s ie ń , ja k  i n a  zimą. — N iechaj każda  dam a ko rzy sta  ze sposobności 
n abycia  p raw ie za darm o pięknej, e leganck iej ch u stk i w ierzchniej, g<j - , 
z powoon n a tło k u  zam ów ień , ca ły  z .p as w krótce ro zsp rzed an y m  zo ­
s tan ie . P rz y  zam ów ieniach  proszę podać dok ładny  adres, tudzież  ozna­
czyć g a tu n ek  i barw ę. W y sy łk i u sk n teczn ia  się w 24  godzinach  do 
w szystk ich  części św ia ta  za  p o w z ią tk ie in , lub  za poprzedniem  n a d e ­
słan iem  gutew ki do 149 7  o

f a l ?  r y < u * n e g o  s k ł a d u  c h u s t e k .  A , .  a A W S .
W iedeń, iii, K o len itzg assc , Nr. 8 . S / f  Za opakow anie n ic  si* n ie  liczy.

ri a P S ’S t ł * y« ł 5® Ti » T® ’r® ' r:® T̂ T« ' TJ f c ^ S T

p o  z łr .
» 3 *5 0 ,  4 , 8.

osta jącej pod nadzoiem  i
k o n tr o lą

Kroi. w ęgier. M inisterstw a handlu
Białe i czerwone 

stołowe, deserowe i kuracyjne
t o k a j  k

,, „ -|nv* cenników, które rozsyław e d łu g  p o sz c z e g o J n jc u
b t  na znd.inic ^

P i l i a  t e j b  P i w n i c y
K r a k o w i e ,  u l i c a  J a g i e S b i . s k a : r . i .

o b i k  t - :a ‘. f u .

«  p d b f u i h e r y a  x i : \ o
v i/  ' W i e d n i u ,  (teraz am Grabeu 7)

poleca

KAJNOWSZE PERFUMY
R Caprioe d.e Viemie 
J  Bouquet f t s a  Ind.eS ! ,._A
 ̂Bouquet deB Dames I

N a j l e p s z a  W o d a  f i o l o ń s k a  
wyrabiana przez Zenu & Comp. w Londynie,

P ®  * l r .  l ,  2 ,  4 ,  1 0 .

W  o d a  Ł e  w  a n d o  w  a »  A m  b r o  w a
najprzyjem niejszy  zap a c h  w sa lo n a c h  , p o  z ł r .  1 ,  S ,  4 .

Zamówienia załatw ia za  zaliczką pocztową.
Korespondencya w języ u p o lsk im , niem ieckim  lub franeusk m.

1922 6 G

W
5

(U  6  12

b i u r o  n a u c z y c i e l s k i e
tp r o ie c le u r d e s fc n ^ s  de la

" w i e i i T ź e t ó  o a iu d n ic z j
K a r o l a  P r e e g e

p rzy  « l ‘ « L h |!? .i“ ’ J ; k„ ! 0 L . t , ,

i?

W
&
ww
wIS- W

3  «rt JE
^  CO
o  a y
-  E

w

c8
>»
v
=

-*s
O

a
H

u  a
ą - s a . 2 W 5  S 'f l s > .S a l  S b S o ó

a  S  ~ ES . 
a  s . a ^ j R  h  .5 ł. g oa  iu S  o- 3  f e i S o - S - -  

o  o  O t3 - h «
^  SPjs  . s g t . s a a S I t J s a g B .o 5  ® N ® 5 n ® w
N o & « _r •§ -I p ® JL C ■|  ®1-g * -& >«tD OM rj N sj►•o 53C rJ2 N 0 *2 ®

^  _ rt
«  ■ r*  *2 "73 ^  '—' rt ^  to m O H oOCa rt O rrr-* .r-i O® N V « -fc-* rz",3x2 OB .ST >» 3 CsJ Ol L  N« 7 *  P  ?  a  .2  m  -O  O. a*n _> ?o  -S 5  5 , 0 -^  3 * .® ó » | ?? ® o -rt ‘

«  -  _.-fe o . g , = j s  s  s  * a -
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J .  z  » f l
W iBcfeń. Schoiłc’i(jHSS  ̂ o

M aiac etouunki z zak ładam i n .u k o w e- 
m i głów nych m iast E uropy , zajm uje sio 
um ieszozaniem  nauczy c ie li, nauczycie.eK  
i  bon wszelkiej narodow ości, po cenaca 

ink najp rzystępn ie jszych .
J 1 13  3 5  S !

w buj-

O

y a r
g m  s i g  t y a i i a

z* J 1 w rb rać  przeciw ko sw em u 
ja k i środek D®* zyStkicb w gazetach  za- 
cierp ien iu  zą J  4 | ]iaj napisze kartę  to -  
chw alanych, księgam i nakładow ej
respon lencY ną . nlBoLą] b roszu iy
w Lipsku, w ® f i  pomiPm nńj ksią- 
,,Przyjadę! chorJL 'otszemie najlepsze I
zoczce opisą116 r„Hkl domowe (medykt-
najpewnlejeze •' d ia  objaśnienia

menta) » *, T » — .- .h a r T a h . ś_!
, . . 1>^ ^ e b ° r y ° lL
 -^Twiadezą najwymowniej, iż

T e świade««» Diedyńczy środek domowy 
bardzo ŁłA®, iyieozenia chorób, któreby 
wystarcza ®  ^  g euleozalnen.1 Gdy
się mopłj *“ ,zft właściwym środkiem, 
chory rolP .  JLekiwąć wyzdrowienia na- 
wtedymcp* s ł a b o ś c i  i dla tego 
wet w o i ę  ̂ 0p nie zaniedbuje za- 
niechąj przyjaciela choryohi1 Za
mówić pow. -Roczki, która wcale na to 
pomocą.*®.) .. przeczytano, może każdy 
;â ^ T W f lo b ió  właściwy wybór Zi - 

^  . _!k««i*urkę nie poniesie tadnyoh 
B* 9n ^ j t k ę .

poleca na czas k ir ra w a ło W  e

bu k i e t ^ M ^ a r t ^ s k i ^ ^ i t n ^ c z k i 1^0 ja rd ien iery ', 
w y p e łn io n e  g u s to w n ie  k w ia ta m i sw ie z e if i i  B t d 

D e k o ia c y e  sa lo n ó w  u s k u te c z n ia  s i£  j ę k n i e  i 
ta iń o  W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia , w  z a k r e s  o g r o d n i­
c tw a  a r ty s ty c z n e g o  w c h o d z ą c e , b ę d ą  za,a> ' a '\e 
p i a k tu a ln ie  i p o d  k a żd y m

" ' p - i e ć a j ą e  s ię  S  n o w s e j  PubB tfA uośoi, 
do w ia d o m o ś c i, żc  d la  w y g o d y  S za n o w n e j K l ie n ­
t e l i  m am  S i a e p  p r z y  u l .  S z e w s k ie j ,  
N r . 4 .  -

83 9 27

Odznaczone t* wjśfltwacli trąlowjcu jjwgraiiiciiiTcL

Środki lekarskie i toaletowe
w y ro b u

JOZEFA TBAUOZYŃSKIEGO
aptekarzt pod „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek  bardzo rozpow szechniony 
ja k  w k ra ju  ja k  i z a g ra n io ą , w sau tek  w łasno­
ści leozniozyoh praw dziw ie oodow nyeh. Leczy 
k a ta r  ż o łą d k a , kurcze, zafiegm ienie, b .a »  ap e­
ty tu ,  r- m oroidy, ió ł t i c z k ę ,  uderzen ie  k rw i do 
głowy, z a tk an ia  naw ykow e a z tąd  ból i zaw ro ty  
gł„wy„ C ena 50 c. i 1 z łr .

Ja k o  dowód skuteczności nieohaj posłuży jedno
z wielu podziękow ań.

Od kilku  la t  c ierp ia łem  n a  rożne dolegliw ości, 
iak  błocie, bóle i zaw roty głow y, naw ykow e za ­
tk a n ia  a  przyt.-m  i hem oroid} wiele c ierp ień  mi 
sn raw ia ły . W yczytaw szy ogłoszenie o pańsk im  

B alsam ie zd row ia", zapisałem  go n a ty c h m ia s t 
"oczta P o  wyżyciu 8 flaszek czuję się zu p e łn ie  
zdrowym , za co przyjm ij P an ie  se rdeczne d z ię k i.

B udapeszt, 4 lutego, 1 88C ]. Schreiber.
A n tlh em lcran ln , są to p ig u łk i , k tó re  z aży w a­

jąc , doznaje s ię 'p o m o cy  w m ig re n ie  i  nerw ow ych 
bólach głowy. C ena 1 z łr . 80 c.

Allyl do n acieran ia  1 żyw a się  rów n o cześn ie  
i  an tiuem icraninem . Cena 1 z łr . 102 24 O

U trry m u ją  n s  sk ład z ie  A p tek a rze : B n c k e r  
we Lwowie, R  e i d w T arnow ie, j  a  m  r  ó g i e- 
w ic z  w T arnopolu , E u r o w s b i  w W adow icach

środków domowych, zr.lo- 
r*®c r^ k o  podagrze i reum a-

s ry m  i  2 S J a £  naJ#ku teczn ,eJ-
P a m -E z p e l le ?  , ^ '  * w d z i w  y

 to  żad en  ś r o d n t * ^ '  ‘A N ie  Je s t
p a ra t śo lś lo  - a le  Pr e *
lókarzy , który możi p rz s r
zupełności! z a u fa n ia  gen, ,y  w
demu choremu. N  ilep a zy m ^ t^  j  a i‘ 
dem ałuły t a  okoliczność, i i  '
rych, spróbowawszy mny.-.h pompatyczl 
nie wysławianych środków leczniczy

wróciło ledntk do l 'iin-Expeliern.
Przekonali sio bowiem '-ie: P°równanio, 
iż bóle rę u s  a t jo z n i .  jak ło m o ta  o z ł in -  
ków i  t .  p., również boi Qłowy, ząbów, 
ból w krzyżaob i k łucie  w boku (kolka)
i t p  od użycia  P —n -E rp e lle rn  n a jp ręd ze j 
przechodzą. N ia u .
leżnia od wielkości fias ita 40 c t , 70 ct. 
luh 1 zl. 20 c t  umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liozne pomyślne kurapye dają 
gwaranoyą, i i  pięniędzy nie wyrzuci s ię  
daremnie. N ależy  się ty lk o  W ystrzegać 
s z k o d l iw y c h  n a ś l a d o w a ń  i  u w aża ć  
za prawdziwy jed y n ie  P ain-E xpeller z  ko- 
twioą- G łówny s^ ła d  w ap tece 
Uri F m  L fffl wPradZI, p rz y  p lacu  
M ikołaja (N ik lasp latz) 7 . J e s t  na  
sk ładzie  p raw ie  w e w szy stk ich  
aptekach.*) m s m m S T T S r

Is itsJm l

n ^ p a i i ^ p ą p g i i g i H i s l i B l B i a i  

■HlBŚlBlIdBiallBIBiffll

i
IsilH JtiiJ ltó ls jru J m

4  w y ro b u

l E .  M A I 1 L E H  4
Jajtetarza „paś Złoią w M a ile , f
3  Co w ieczó r p ę d z lu je  się  o d g n i t te k ;  za raz  po p  

p ie rw sze m  lu b  d rą g ie m  p ęd z lo w a m u  o d - b  
g n io te k  s a je  e.ę n a  w sze lk i u c isk  n ie -  9  

^  czu łym , p o  7 lu b  8 d n iach , po jed n o  lu b  dw u - J |  
m  razo w em  codzieunem  pędz lo w an iu , p o d w a - m 
V  żony p azn o k c iem  w ychodzi c a ły  bez a ».j • W  
Q  m nie jszego  bó lu , ^

| ( 'c n a  50 ent 147 49 |

rairsiisutaJisiisufnilPlISi

HnjBn a llS p ia lUniEingiis ia n glloiiEifigł .h IIj I B H ŁSłBlBłlBimiBligimiBIISł5i^ iS E i f igiiiaJllcnEinail

BAH K GALICYJSKI
D L A B A N D L D  i  r a Z B l I C T S Ł U

W  K r a k o w i e *

El

m

Eskontuje weksle po 6 Procent.
Załatw ia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i m i­

nęły i udziela na te walory zaliczeń.
Przyjmuie na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 

towary i wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż

takowych.
W  ogóle uskutecznia wszelkie tranzakeye bankowe, komisowe i handlowe pod

r   ̂[5 , pj]
t u  l5

najprzystępniejszemi warunkami.

1793 10 12
Dyrebcya,.

raj [51151
luilalnilllinlslraJ
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Walne Zgromadzenie Galie. 1 W arzy  stwa kredytowego ziemskiego z dnia 1 marca 1886 roku po­
stanowiło zaprzestać dalszego wydawania Ą  Listów zastawnych, zaś wszystkie w obiegu będące 5"0 li­
sty zastawni* w mysi zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ś c i ą g n ą ć ,  i  w tym ce n oprócz Już istnie- 
jących 4 10 listów zastawnych 41 letnich nowe g1 °l z 52 letnią &mo**tyzacva i i °
l iN t.r  K a s t a w n e  z 56 letnią amortyzacyą wydawać

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony'płatne 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku.
* ° zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10 maja 1886 do L. 7427 

powyższej uchwały, Dyrekcya Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt 
nowo emitować się mających 4 '|a°|0 i 4°j„ listów' zastawnych zawarła umowę z konsoreyum, w którego skład 
wchodzą firmy: Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów ko­
ronnych w le mu, Erlanger 1 Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moc której to umowy odstą­
piono tęmuz konsoreyum wszystkie do dnia 31 g ru d ,™  1886 wydać się mające 4 ‘|,°|„ i 4°|„ listy zastawne,

1 w latach 1887 i 1888 a ewentualnie i 1889 wydać
 v —  —  i***wyższesro konsoreyum przystąpili następnie: Galicyjski

wowie i 4 owarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie.
Ogólna suma nowo wydanych listów po dzieu 1 Jrudn ia b. r. wynosi:

A '] 01 z okresem 52 letnim złr. 13,286.900
» 41 945.500

4 0 „ 56 . " 255.100
z których kwota złr. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5°|0 pożyczek, reszta zaś pochodzi 
życzek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteź po na(l plan uskutecznionych
„  , w y n o s i ł  % ||>,

Z  ktorego Dyrekcya na mocy § 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5°|0 listach zastawnych 
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 grudnia 1886 roku

5°j0 listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500

1®94 6 6

4(
4‘

po-

d a w n y c h  »  110.900
n z okresu 41 Łgt. „ 23.000

R a z e m  o g r o i n ą  k w o t ę  złr- « * 2 4 4 . 4 0 0

4
4'

W

w

CO

że
5 o

których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887 roku.
Lwów, dnia 27 grudnia 1886 roku.

Dyrekcya Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Odnośnie do ogłoszenia Galio Towarzystwa kr<alj low<go ai-ysliiogo. p o d p i s  konsoreyum prze- 
zna<®yi °  z okupionych 4>j» listów zastawnych galie. Towaizystwa kredytowego ziemskiego kwotę złr. 
6,000.000 do wymiany na 5 Listy zastawne, wylosowane w grudniu b. r  i płatne 30 f zerwca 1887,

podając do wiadomości p  T Posiadaczy wylosowanych y  r . 5 |„ listów zastawnych, donosi,
począwszy o« l (| i | i «  « B  < rre filH | a  iiO  O H M  M l J C Z n i a  H i s ?  każdv posiadacz

!«l i s t u  W  s r u d n i l l  t m m i  za X £ £ ?
wraz z kuponem płatdfrWW Serwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę w 4 V «  U ś c i e  Z a « « l » H l f l l |
z kuponem płatnym dnia 30 czerwca 1887 oraz d o p ł a t ę  9 5  C C llfo W  W  gO tO W C <* za kaź<łe 
160 złr. listów zastaw m S rdo  w y m i a n y  przedłożonych.

Konsoreyum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymian*? Fstów
stawnych wcześniej zamknąć- i „ i^ n ia ia -“ i r r  a: jfe tó g ?  —

w  Frankfurcie nad Menem Erlanger i Synowie.
Lwów, dnia 27 gnulnia 1886 roku-

N iżs zo -a u s try a c k ie  T o w a r z -r s tw o  eskontow e. —  c - k- u p r z y w . B a n k  d la k r a jó w  k o r o n n y c h .

Galicyjski Bank k re d yto w y. —  T o w a r z y s t w o  w za je m n e g o  kredytu.

Z 8 *

E rla n g e r i S y n o w ie .
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Podziękowanie.
W. P a n u  Drowi Ludwikowi Wi­

szniewskiemu za troskliwą i bez­
interesowną pomoc lekarską, nJzie- 
loną naszej córce i wyprowadzenie 
jei z ciężkiej choroby w krótkim 
czasie, składamy staropolskie „Bóg 
z a p ł a ć " .  i 9 i  i

Teodor j  Marya zajdziM scy.
przystojny, 32 lat 
liczący, z zape.. iro ­
nem stanowisk om, 
poszukuje, dla l.ra- 

ku ezasu i stosunków, na tej niezwykłej 
drodze znajomości z p a r n i ą  
w  d o  w r ą  t o e z c i z j L e t i i ą  
i gospodarną, od 22 do 30 lat liczącą, 
z posagiem około 1500 zfr., w celu 
ożenienia się Życzona fotografia i adres 
dokładny pod najściślejszą dyskretyą. 
A dres R. E ul. Jagiellońska, II, III p ię­
tro, d r z w i  7, w Krakowie. m  i  s

a
11

U

s
i

I
I

1X1

Dom p arte ro w y, N r . 6,
p r z y  n l l c y  C z a r n o w l e j a k l e J  i tuż p rzy  
P a r k j  k rak o w sk im  położony, je s t  z wolnej rę k i 

d o  a p r c e d a n l a .
B luszey  w iadom .iiei n d z ie li W P a n  B a rtm ań sk l, 

k w u ru la r  laków w T ćnezy n k u  p rzy  E rzeszow i- 
eauh 168 6 10

V  M A G A Z Y N IE
pod firm ą

M “ “  A n n a
joot wieiki wybór najmodniejszych’

tualet balowych i wieczorowych,
oraz

n o w o śc i i k w ia tó w
z p ie rw u y c b  fab ry k  pary sk ich , 

tekn.e balowe wykońozaJą się w najkrót­
szym azaoie. 5 5

a
u

a

K u c h a r z .
Potrzekuję kucharza, któryby prowa­

dził kuchnię przy handlu na swoją rękę, 
i który ma swoje naczynie.

191 I  9  U l i c a  D ł u g a ,  N r .  O .

a
U

a

i
u

a
H ;

a

istniejący od trzydziestu kilku lat, 
jest z powodu stosunków familij­
nych zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania, 
a lukal piękny, jasny i obszerny do 

wynajęcia. 1 86  2 0 

Bliższej wiadomości udziela Fer­
dynand Schaitter w Rzeszowie.

Krajowe środki

Jcosmetycznej lełarstie.
B a l s a m  k w a K o w s l t l  wzmacnia po­

rost włosów, odświeża i umacnia ce- 
|  ;bulki, niszczy łupież, a zarazem przy* 

czyo a się do bujnego porostu. 
Środek niwzcsąey aadgnlotkl. 

Pędzelkując p i z ^  dar nndg.uotk* 
lub zgrubiałą skóru, pozbyć się można 

J5: z łatwością narośli.
P ł y n  o d ś w i e ż a j r | c 7  P ° » i e t r z t .  

Niezbędny ila osób cierpi^cyy-fi |u b 
chcących oaetchuąó >#'1W l,Wena po­
wietrzem . R o z w ia n y  w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, balsamiczBA 

E i o i k a  p i e r s i o w e  f i a r p * * * * ® .  
Odwar z ty< hże usuwa katar, kaazel, 
zaflegmienie, b c h tm ie  w gard le ,i cięż­
kość w  pierbuch i t. p. słabości. 

U a l ę i o w s f c l e g o  p r o s z e k  d °  -Ł+ ‘ 
M w .  Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych m ateryały szkodliwe. 

W f u o  c h i  n o w e .  Sporządzane z kory 
chanowej f Wina hiszpańskiego, wzina* 
unii s ły  i pobudza trawienie.

Płyn p r z e c i w  o d m r o ż e n i a .  VI u j 
sca odmrożone okładają się n in ie js i  m 
p łynem , a uleczenie rychło n a s tą p . 

K a n k a z k i  p r o s z e k  niszczący wszel- 
Kiego rodzaju robactwo. 1886 8 20 

Dc nabycia w aptece „ j od Barankiem" 
W i k t o r a  B e d y k a  w Krakowie.

Boczny zarobek.
190— 200 z łr . m iesięczn ie  może k ażdy  ła -  

1 Ik w n ie  zarob ić  przez  sp rzedaż  p ra -  
J " * b » w u l o n j o h  l o s ó w  i p a p i e r ó w  

W o w y c h  w  m iesięcznych  ra tach  
P »ragrafu X X i r  z roku  1883 . O ferty  

Pod edre^em .- „ B o d a p e *

in Ó Ó O O T o  15.000 złr.
p t - . b b a  n a  n m ia r  kow any j i ,  eant -a  d w n I ł  
w o l n y  o d  p o d * 1* "  U i  1 2  poło- 
i s n y  do sk o n a ły m  P u n k “ ® Z abezpie-
e a a . o po p o łyezoe b a n * oweJ’. m iejsce.

W iadom ość w A d m in is tra c ji  „N ow ej R«f0ri„ v „ 
i ś  Paśradnlotwo wykluczone.

184 8 «

% d n k an ś Związkowej w K rako^j"

m s t v o  i z a j e m e p
w  K r a k o w i e

wypłaca swym Członkom począwszy od 2 sty­
cznia 1887 roku od 1 działów wpłaconych przed 
1 października b. r.

&  p r o c e n  t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1886 , które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, źe przyj­
muje wkładki na książeczki także od osób nie 
będących członkami Towarzystwa i oprocento­
wuje takowe po Ą  od dnia złożenia pienię­
dzy, zwraca zaś d o  ZlV* 1 O O 0  
w y p o w i e d  z e n l a .

Dyrekcya zastrzega sobie termin w y p o w ia ­
dania :

nad złr. 1.000 do złr. 5.000 8 dni
nad złr. 5.000 do złr. 10.000 14 dni 

jeżeli muźebne wypłaca i większe kwoty
w j  p o w i e d z e n i a  I  b e z  p o t r ą c e ­
n i a  p r o w i z j i  za czas do wypowiedze­
nia przeznaczony.

Kraków, 29 grudnia 1886 roku.

D y r e k c y a .

y A M A ś A M A M J ^ '

Nader ważne dla urzędników, kupców, rzemieślników! 0  £  Chirurgiczne Przybory
Po Ipiaany m a zaszczyt oznajm ić P . T . Publiozaoś- i, iż upow ażniony  gene a lnem  

pełnom ocnictw em  do sprz-m aży w szelkich p a p i e r ó w  n i i r t o ż e t o w y e k  a u -  
s l ^ f t c k l c l i  i  w ę c l e r s k i e l i ,  t . j. L o s ó w  C z e r w o n e g o  k r z y ż a ,  B a -  
s i l l k l  i t . p., w  r a t a c h  n i i e s i ^ e z n y e h  do ip ła e a n iŁ , nadu iioniają-i, że ua- 
byw- a  zaraz  po p ierw szej rac ie  je s t  już w łaśc : ieiem  kup ionych  losów.

Z arazem  o z n a jm ia , że m a w kom isie znaczny  ilość ró żn y ch  m a j g t k ó w  
z i e m s k i c h  w G alicy i i K ró lestw ie  P o lsk iem , o raz i różne r e a l n o ś c i  w  K . r a >  
k o a l e  do sp rzed a n ia . 184 2 10

E D W A R D  L I P I J i  E J H ,
. . . .  - A - K © n o y J  u _ e 7
istniejące lat 20  W Krakowie ulica F loryahska. I. 6.

(P rz e d ru k  uio będzie p łaco n y .) 201 2 3
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P I E R N I K  . H T t U E N l C Z N T
z 20-krotnie premiowanej fabryki

Ł .  ^ z y d s k i e g o  n  J a r o s ł a w i u
pr*y używaniu jest niezawodnym środ!:iem dyetetyc7'uyni,
usuwającym óolegl.wości narząin  traw iea a iak; obsiru k "y a , hemoroidy, dyspep 

sya, kojgedtye,’ zgig* wzdęeia, odbijanie się, niesmak.
C e n a  2 0  © n t. z a  s z t u k ę  wraz ze sposobem użycia-
Do nabycia w składach fabryki wu Lwowi.^, KrakuW o Pf^cuayśii', Pradze, 

W iedniu i Peszcie, jakoteż p o  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  a p t e k a c h  
1 h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  b e z w a r t o ś c i o w e m u  a  n a w e t  w r ę c z  
s z k o d l i w e m i  f a ł * j  U k a t a m I .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  N r o  13 l i  w K r a k o w i e

nap rzec iw  ko śc io ła  N . P . M aryi 
J  p o leca  swój w ielk i sk ła d  b ie lizn y  i l e  P anów , D am  i dzm oi, zrob ionej z n a jlepszego  g a - 1 

tn n su  p łó tn a  i s z irtix g u ; ta k ie  wielki sk ła d  p łó tna, b ielizny  sto łow ej, ręczników , i.-hnśtek J 
do nosa  i sz irtiu g u  w każdej jakośo i, po nadzw yczajn ie  n isk ich  cenach.

S  C e  a  n  i  k  S
Koszule w lepszym gatunku z haftem  ręcznym! 

 ̂ z łr . 3 , 3 7 5 , 4 , 4 25 do 5 . 1
Koszule w n a jlepszym  ga tu n k u  i różnych ro ­
dzajach  z ł r .  8 '8 0 , 5 1 6 .

Majtki damskie.
Z w ykłe 90  ot., ozdobniejsze z łr . 1-2 0 , z h a -1 

ftow an . sz la rk am i z łr . 1 80 , 2 10, 2 50 i 3 .
Z b a ro b a n tu  g ła d k ie  z łr . 1 6 0  i 1 7 5 . 
H aftow ane ozdobne albo  o k ład an e  p ik ą  z łr . 

2-50 i 2 -7 5 .
Spodmoe damakle.

Z w ykłe od z łr . 1-60 4  8 , z dobrego szy j 
fonu z ir  2-50 du 3 -5 0 - ■

Z haftow an . w staw kam i z łr . 3 5 0 , 3 7 5 , 4 i 5 . 
Spodnioś z trenami z w staw kam i lub  b e z | 

w staw ek  z łr . 4 50, 5 , 6 , 7-50 
Spódnice z b a rch an u , g ła d u te  z ii . 2 i  ź  b,C. I 
H aftów , ozdobne ok ładane p iką z łr . 3 50 i 3 85

a - ,------- * - . . , . . , k -Kaftaniki.
1 tuz., -sczn-ków ln m a y c ij Mi. 4 Jo l2złr. z 8Zyfonn zwykł,  1 rtr.f Iep8ie 7itr j-go |
1 s r t i  k a  ,4 lm a n e g  p p s w staw kam i haftów , od z łr . 3-25 do 8 50 , j

ra d e ł  bez szwu od a h .  W  d l  z b arohann  4 id u e  r f r . , ««  ^  j 1 %
S zy tW  na, b«  .iz a ę  m ęsk ą  i  d am sk ą  od cen tów  H a ft )zd lub% k, ldau(l lk J 3<2()

, 25 J o  50  e t. za  m e tr . j _ .
Serwety różnej w ie lk .śo i od */^ do I0/4 i  **/,i Koazule męzkie. j

ja k  n a jta n i- j ,  od 1 5 0 , 2 , 4 z łr . [Z na jlepszego  ang ie lsk iego  szyfunu z g o rsem !
Sarnltury Iriane do n a k ry c ia  si >łn a 6  óo 24 g ład k im  albo z listew kam i z lr . 1-50 , 2 , 1 

sob, w ybór ogrom ny od z łr . 3 50, 5 , 7 , do 50. ■ 2 -50 , 2-75 i 8 .
, 2  dobreg*  p łó tn a  rnm bursk iego  a lbo  h o lend . 

Koazule damskie. I z ir  2 -8 0 , 3-50 i 4
IZ  szyfonu u r .  1 ) 0 , z haftem wzorów z łr. P 8 5 . : Kalesony męzkie.

Z dobrego  holenderskiego albo rum bnrsk iega  Z angi. 1 kiej p ik i ,  w szelkiej w ielkości od j 
p łó tn a  i  listw a n a  p rzodzie  lub do z tp in a -  u  t  25 do 1' 4 0 .
n ia  n a  ..^n li n in , z łr . 2-60 do 8 -2 0 . Z dobrego cienkiego p łó tn a  od 1 6 0  do 2 5 0 .]

Wielki wybór pośozoch dumakioh blahoh i koiorowyoh, k itaż mezkloh skarpetek w rś-
*ii, eh g a tu n k a c h  i koloracli

Z a w szelki u u as zakup iony  tow ar ręczy aie, oo się m e podoba, o d b ieram y , zam ieniam y 
ulbo w y; 'łR<5&mT za to ca łk o w itą  n a l e ż y t o s ó .  To dobrow olne przez nas p rzy jęte  zob o w iązanie i 

I da je  kAidemu k u p u jącem u  pew noM , ie  n a s z a  u s łu g a  jea t sko rą  i rz e te ln a , i żb n a ^ ó c e u y  I

S0 n ^  bw  k° Uk” r^ 1- Z w ysokim  szaounk;eu,

f i l i a :  ML £ S p ó ł k i .
fabryczny towarów płóolennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych j 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw  kośc io ła  N . P . - la ry i

Kołnierzyki m dkie i ó „makie w doskonałym  
gntuii u za  */» tu z in a  z lr . 1 20 do 1 -5 0 . 

'.nkiity m ęskie i Jam  i a  C p a r  z lr . 1 8 0  do i 
*/i tuzina m ia n jc h  ohuatek do nosa  e t. 90 , 

1 -20 , 1-4 0 , 1-70 do 4 z łr .
' / ,  tuzina praw dz francuskicib batystow ych 

oliustbk do no sa  z łr . 2 , » ‘SU, 4  do 6 .
1/„ tuzina ang ie ls . b a ty s t. Ohuatek do nosa 

z u .jm o d n ie jsz . b rzeg am i w różnyoh kolo 
raóh  ot. 6 0 , z ł. 1, 1 .20 de  3 .

1 oztuka (3 7  ło k . albo 2 3 1/* m )  dobrego 
plótr i ln ian eg o  z łr . 6 30, 7 -5 0 , 9 , 10 i  12. 

7 sztuka (37 łok . albo  2 3 ’/. m-) /* * */b szlą- 
sk ieg  płótna ołr, 10, 11 '50 , 12, 12-50 , 1 3 , 
i 4  i  16

1 sztuka (63 ł .  a lbo  39 m .) 5'« nolend . weby 
zł. 2 1 , 23 , 2 5 , ?8  30 , 3 7 , 42 i 5 0 .

1 sztuka (63  ł .  albo 42 p . )  ’/» i */« prawdzi­
wego mmiiursklugs płótna w t jlepszym
g, > nku od z ł. 22 do 6 0 .

Skład

S ą  w zapasie  o słe  w ypraw y ślubne , a  kosztorysy  tychże udzie la  Bię b ezp ła tn ie .

jak o  to :
Prześcieradła gumowe,
A ^ a ra ta  in h a l oyjue,
K onew eczki H ag ara  kom pletne . 
G ruszk i gum ow e d a dzieoi,
W strzykaw ki do rau ,
W strzy k aw k i do in jrkoy i i do uszów , 
W strzykaw ki szk lanue,
O dciągacze m leka gum ow e i szk lan n e  
W orbczki gum ow e n a  lód,
P od u ś ki gum owe,
G łjnojm n,
K lysopum py,
Suspensorya,
P a p ie r  g u tap ereb o w y .
R ozpytacze,
P re ze rw a ty w a  fra n o u s tie ,
G ąbki d eu k a tn e  fran cu sk ie , 

i t  d., i t  d., 
dobroć towaru poręczona, 

C e n y  u m i a r k o w a n e ,  
po leca  15 3 0

S Jad  fabry -zny towarów gum o­
wych, farh i m at-ryałów

SCHMIEDT &. F0NTIN
w  C a e n i o w c a c l l  (B ukow ina). 

T ow ar n ieodpow iedn i życzeniu  
będzie w ym ieniony.

►"i

&
w
i
u

K ł y n n s  w  ś w ł e e i e

M E W A Ż E R Y A
do widzenia przy ulicy Dietla

sk ła d a  ąca  się  z w ielkiej liczby żyw ych zw ierząt 
d rap ie in -.o h  , szczególnością  je s t  olbrzym i , 2 '.0  
la t m ający  wąż Boa, 30  stóp  d łu g ,, grubości 

do resłego  człow ieka. 157 2 0
karmtenle I ówioznnln odbywaj, tlę oodzlennti- 
pbhiiędzy godziną 4, 6 i 8 po południu w k ry ­
tych , w ielk ich  z ibndow aniacb  byłego M uzeum, 

p rzy  w spaniaiom  ośw ietlen iu  gazow em .

F ran oia x*k  Uhl,
w łaśc ic ie l m enazery i z B e rn a  M oraw ie

J. &  S .  K E S S L E R
w B ernie

ulica Ferdynanda. Nr. 22, n R.
rozsyłają i i  pobraniem pocitowem*)

i. i Z H U l l l O .  (Jedno z wielu.)
W czerwcu b. r. usłyszałem z ust pewnej dostojn°j osoby o zbawiennych 

skutkach „p iern ika hygiejiczneoo z F abryki L. Czyńskicgo z Jarosław ia", jak-e 
tan>„ gprawia w kaiarar-h żołądka i kiszek W obec tego ostatn iego, który ud 

^0 chrouiczm e co la* kilka m nie napada, wyprawiony w tym roku przez 
wfnyy o  W idm ans i e .  Ziembickiego (ojca) do Szczawnicy przew ażn;e dla gór- 
skiego pow ietrza, nabyłem  tamże o i agenta Wgu Czyń*kiegu ów piernik i ku- 
■“ 'dziennie z co ra . bardziej w^rastającem zaufan em i zadowoieniem podtug prze- 
piau używałem. Wróciwszy szczęśliwie d> domu w  drugiej połowie sierpnia br. 
®ótyd używam ten Diernik regularnie o godzinie 11 przed i o 5 po połudu.u. 

°to o d  p o e r ą t k u  > a r a z ,  w ciągu ubiegłych i-alyeh czterech miesięcy, ka- 
eKo data regularnie doświadczam n a j z t o a w i e n n l e j n z e g j o  a b n t k n ,  jakiego 

-tani praw ie n i g d y  n i e  b j l o ,  a używany przedtem  „Hegar" od tylu 
miesięcy spokojm e spoczywa.
• z To uznanie ogłasza stary, w wieku 71 lat kap łan  pod dewizą sw ą , na 

ł  )&ko dlań najśw ętszą, powołuje s i ę  : Bj a|f księdzem jestem ".
W Tartokowie. 30 grudnia rotu,

Ka. J ó z e f  W terzchow aki, 
pleban ob. łacińskiego.

o . a .  WI? r* y w r.

i d R O R  A H  P A R O W Y
J .  A .  Johna S y n ó w  w  Krakowie

p o l e c a

P i w o  m a r  c o w e ,

„  l e ż j i t l c . ,

P o r t e r  n c r a l

w beczkach  1, */» i 1/* hek to litro w y ch , oraz piwo butelkow e, k to re^o  w y łąezn , s k ł id  po­
w ierzony z o s ta ł firmie: L  Z agórny M arynow skl „pod Sam brynu»em “ p rzy  ul. M ikołajskiej, 1. 5 . j

O dnośnie do pow yższego o g łoszen ia  m am  z a s z e d ł  zaw iadom ić, i® w sk ład z ie  moim 
I u trzy m u ję  n as tęp u jące  gatunk i p iw a butelkow ego :

|t*lwo umreowe ezportow e . . j _ .
„ non p l ą s  u l l r &  . . . . > J .  A . S y n ó w .

P orter k r a j o w y  c * j l t  b o k  . . I
IMwo pilwnebokie A p w tn w e .  ) % brow aru akcyjnego
W szelk ie  zam ów ien ia zam iejscow e u sk u te -zn iam y  o .tw ro to ą  pocztą .

9 3  2 i  104  J _ . .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .

M o o o o o o o o o o o o o o m  \
I U C H O T T

przewlck e *  ®*oby pler»Iowe» katar oskrzelowy, du%/i>ąśf,
 ̂ , kaszel i leczą radykalnie

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
**oionc * *161 wioski cli.

S Y R l p  P I E R S I O W I
używany przy z i ^ I E a c i j  p j e r g j 0 W fch, dał znakomite rezultatS usti 
wa bowiem przeW*efc)e zafiegmienia i katary płuc i j lersl.

Niezrównanym  środkiem w bólacli iolą«ik.a, katarach żo- 
lądka i kiszek, feurc*ach, uiestpawuości. odbijaniu się 

| i zgadze s ą :

K R O P J ^  ^ O L i l J 3 R Q W B ,
Liczne świadectwa i skuteczn ość ty,-h leków przej­

rzeć można w głównym składzie tv^h |ek5w W aptece na Klepaku
P I O T R A  E R O R I E W I C Z A .

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOitł i ŁAŃCUSZKI
z 13  łu to w e g u  s r e b r a  i  18 k a r a t ,  z ł o t a  |>od g w a r a n c j ą  o d  ii — 13 l a t

spr i j j e  s p f i b r n v rem onto r ; n  ? {r
odznaczony kilkoma m»da ami fabry- f s n a ł  .. ń <*. nU e z u i y y ‘ — 11 »
uart zegarków 1 prezes tov rąyatwj y a m f d. *■ p , pauow  i ł-hł. pcow

ze,*; naiu*rzuw N łK ^ 1 W V  ” ano 7  Z łl* .
u .  t r i k a i  d e a i  « ł ;n ia  d la  p»ń, panów  i e h l^ p o o ^

Fabryka w w s z e l k i e  wy- r  z ł r .
Uesanę u. Taryżu i Bordeaux padki bardzo trwałe

?  . «. _  te g a rk i zw ykłe 1 rem onto*1̂  * łańou-
T r p e ś e ic ,  via ael Corso. 7. ■ * szgiem mkiow m.

Filia ^ Tryesoiń wrsyła wszędzie opł**11*® ^ fisti o-
Węgier, Ruoumii, Ser u, I o cyi, «i wyj i Włoch wszcIkIo obstalnnki- 

Cenniki remontolróyr. zegarków I łańcuszków ud 2 złr do 2 0 L 0 z łr,

do
75: 9 35

Premiowana na wystawaol^P0^ “ ^ n7̂ h ;
w  I .o n r ty n t®  !»«»- w Pary-fcn  bs< 7, w  Y * !  *» W P a c j i a  1S T |

53 14 80 I

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla W iednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  b a l o n o w e ,  k r ó l  k i e .  o raz  p i* » “ *n ? n * ,f„abl7 ki Kłosnoj n.i świeoio firmy 
ksportow ej G o ttfr. C ram cr, Wilb, P layer w Wiedniu* 5  »

z łr . F o rte p ia n y  iąo y eb  f jb ry k  od 230 t i r  do 3;,u “ r - > i»h ina  od ófO z łr . do uOO z łr

Skład fortepianów i wypo*ycia a a :  A. Thierfelder,
W ien, V I I ,  B u r g g a a d e  7 1 . 1 ^ 3  43 4 3 1128 49  5b Cenniki n  ż ąd an ie  derm o.

*

I

podw ójnej sze-

10

10
10

10 mir. naszmlru
_ roi. soi 

10 „  kdozmirir w balow ych ko- 
lo raoh , podw ójn-j szerok.
atłasu wełnianfayo w k u 1
m ud i balów. podw . szer 
lodcnu zimowego rood. nu 
diim. ub iory  10O ctm . sz
materyi ciężkiej, z m c
potrujm j
z tłmilku, wzory najnowszt-| 
barchanu n a  sukn ie  w n a j­
p iękn iejszych  w zorach 
materyi w kratki ua sz laf­
roki w najp ięk . w zorach 

i resztka nowóm. materyi ua s u- 
kui» m ęzEic, 3 ,  m d łu g  

I resztka l a  uowom. m ate ry i na 
u b rau ie  m ęzkie, Hljt  m dł.

i 8Zt. la płaszcz od deszczu 
I kawałek dywanika chodnikowego

id— 12 metr.
firanki z juty. d soń tu reck i 

I garnitur z juty, deaen tureoki (i 
obrus i 2 kapy u a  łóżko)

I garnitur rypoowy (i obrui i 2 
kapy ua łóżko) 

kołdra Stębu-^ana oiętżi 
I ppfeśoieradłn metry ""diugli’"
I s i e n n i k  2 m etry" d ł u g i  . . . . .

»ztukakanafa8u3Ółokcidłue  
sztuka damaetgrarti 30 łk. dłu­

ga, la z ł r .  7 ot 50, ila
3  sztuki obmsc*- 10/a , iniany- b  

b a ły  h c?:prw - n lł>-, żół
6 sztuk o"'-’"*' \ ..........
u cnl«»«',,- *",a,,yoh ,a złr. i - 8Ó, I!a 
I dęrka na k o n i e ,  liio"ctm"'"'dług
 .....  , _  8/ >erok. z kolor, nhwóii.
i' o u r k a  dla f i a k r ó w ,  l'*Ó ctm . di. 

b Szeroli. w p;my

!'50

80

6b

50

, ^ ip lebneiD u duchow ieńs tw u , Na-zelni- 
kom ginia j i a u .m  0s--bom, zas ługajucyu t  n-> 
zaufanie,  (.a szczególne żądanie  t ak /e  bez
p o r a n i a  p o c z to w e g o  8 1  8

te oez

P a p ie r  e d  b r a c i  F ia Jk o w sk ie h  z B ie lsk a .

Setki Ute < ń I
W ypróbowanych i za naj­
lepsze uzuauycti e. k. up rz  
zegarów  dostać  możne e 

dynie u hd -ry k an ta
W. KoIIni^rn

w  W i c d i i i  u ,
I X .  S w i t r n g u t f i C '  1

Pracownia nowych zega­
rów I napraw.

Proszę ni - unęittać moich 
«ngsr iw, k tó re  są  uzo.-ne 

'  n a jlep ie j regu low ane i 
w ypróbow ane ze zw yczaj- 
nomi w yroham i, z innych  

■tron sa leeanem i.

Odpowiedziakty rządca drukami A. bstfewkkL.


